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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu,

Ąd-nimatraejra, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelnaowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ad wiersza drobnego 1 sgr. 6 f6n. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyaoai w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
nueckiem i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- _ 
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozti. 

Ręko pis ma
“ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libra i re du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poisaonniére 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re tern ever, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haaok tt Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. ....... ...........................- - - - ~ ------ - • "----------..... , , ---- T,,-------zboralski.W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenatein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie:

ea«t
waryi, bo o sejmie bawarskim rozpisują się tylko dzic- 
niki, odsyłamy do wlaściwćj rubryki.POZNAN, 4 października.

Czy w Madrycie panować będzie don Alfons, czy 
rządzić będzie p. Canovas lub Jovellar, czy wreszcie 
rzadv sprawuje don Karlos — rzecz to dość obojętna 
dla Europy, a byle tylko rząd madrycki płacił kupony 
od obligów długu państwowego i osłaniał cudzoziemców 
eksploatujących kopalnie i winnice miejscowe, mało kto 
za Pirrneami pytać się będzie, jaki ten rząd nosi ty­
tuł. Mówimy tutaj o narodach, rządach, nie zaś o 
stronnictwach, bo tym z pewnością nie obojętnie, czy 
don Karlos VIL, czy też don Alfons XII. zasiędzie 
na tronie. Iuaczćj mają się rzeczy ze sprawą wscho- 
dn‘ą. Wrażenie wywołane wypadkami na krańcowym 
zachodzie Europy zupełnie przyćmiewa wypadki na 
półwyspie Pirenejskim. I słuszna, bo sprawy wscho­
dnie obchodzą każde prawie państwo, czy to pośrednio, 
czy tćż bezpośrednio. Tém się tóż tłumaczy to zajmo­
wanie się ciągłe prasy sprawą powstania hercogowiń- 
skicgo i ztąd tóż kwestya wschodnia na pierwszym 
jeszcze znajduje się planie. Jak dzisiaj stoją rzeczy na 
półwyspie bałkańskim, czy zmieniła się groźna dotych­
czas postawa Serbii? Dzienniki najświeższe zaznaczają 
znów dzisiaj prąd pokojowy w sprawie wschodnićj, a 
prąd ten zawdzięczamy hr. Andrastemu. Już w osta­
tnim numerze pisma naszego donosiliśmy, że hr. An­
drassy na posiedzeniu austryackićj delegacyi oświadczył, 
iż wszystkie mocarstwa pracują nad utrzymaniem po­
koju i żywią niepłonną nadzieję, że sąsiednie państwa, 
a mowa tu tylko być może o Serbii i Czarnogórze, 
jak najściślejszą zachowają neutralność. W słowach 
tych upatruje prasa zapowiedź, że na drodze pokojowój 
ułoży się wszystko, i w całćj niemal osnowie przytacza 
mowę, jaką miał hr. Andrassy na posiedzeniu delega­
cyi. Wyjmujemy z nićj, co ważniejsza. Na zapytanie 
wnioskodawcy, jakie przedsięwzięto kroki w obec istnie­
jącego jeszcze powstania w Hercogowinie, odpowiedział 
hr. Andrassy, że tylko dwojaką zna politykę: albo z 
powodu każdorazowego takiego wypadku uruchomić ar­
mią , ażeby na wszelki przypadek być zabezpieczonym, 
albo tćż państwu takie zapewnić stanowisko, ażeby głos 
jego uchronił je od wszelkich ewentualności. On — 
Andasey — jest za drugim kierunkiem. Cokolwiek
dotychczas się stało, stało się w interesie strzeżenia 
granicy i w celu zachowania neutralności. Wydatków 
nadzwyczajnych nie zrobiono; wynikły tylko koszta z 
gościnności, jaką ofiarowano zbiegom i dla tego rząd 
wystąpi przed delegacją z żądaniem pożyczki. Wia­
domości, jakoby Serbia i Czarnogóra gorąco popierały 
powstanie, nazwał Andrassy przesadnćmi i zakończył 
przemówienie zaręczeniem, że obiedwie części monar­
chii austryackićj wspólny mają interes, t. j. utrzymać 
europejski pokój, starać się o wewnętrzny rozwój 
kraju, popierać wreszcie handel i przemysł. — Nawet 
doniesienia z samego pola walki brzmią dzisiaj moićj 
groźnie — tak piszą dzienniki wiedeńskie. Nieprawdą 
ma być, że dwóch oficerów serbskich rozstrzelać kazali 
Turcy, nieprawdą dalćj, że Serbia bardzo znaczne nad 
granicę wysyła oddziały. Tymczasem w Serbii zanosi 
się podobno na przesilenie gabinetowe. Risticz, mini­
ster spraw zagranicznych, po którym party-a ruchu 
tyle się spodziewała, stać się miał niepopularnym w 
skutek swój chwiejpćj polityki. O ile w tćm prawdy, 
powiedzieć trudno. Telegramy carogrodzkie donoszą, 
że serbski ajant Magazynowicz, który użalał się na to, 
że wojska tureckie przekroczyły niejednokrotnie grani­
cę, odebrał od Perty przyrzeczenie, jiż rząd jak najsu­
rowsze wyda rozkazy, ażeby nie powtarzały się podo­
bne nadużycia. Tą odpowiedzią miał się zadowolić 
ajent serbski. Hussein Avni pasza dostał dymisyą ja­
ko minister wojny a w jego miejsce zamianowano 
Riza paszę, dotychczasowego ministra marynarki. — 
Ogłoszone zostało także Irade, w któróm rząd rozmaite 
rzeczy przyrzeka Słowianom. I tak ludność, która nie 
breła udziału w powstaniu, natychmiast ma być zwol­
nioną od świeżo zaprowadzonego podatku. Gminy mają 
być w zarządzie prowincjonalnym reprezentowane przez 
osoby zaufania, których życzenia rząd wysłucha. Oprócz 
tego powoływane będą te osoby zaufania do Carogro- 
du. Ich zdania i informacye służyć mają za podstawę 
przyszłych reform. W końcu oznajmia Irade, że rząd 
zajęty wygotowaniem systemu, który dziesięcinę zamieni 
na podatek gruntowy. Zadowoląż się powstańcy terni 
przyrzeczeniami i złożąż bron teraz w obec tych obie­
tnic? Na to pytanie już blizka odpowie nam przy­
szłość.

Przesilenie gabinetowe w Francyi, o którćm przed 
kilku dniami donosiły dz enniki, spowodowane mową 
pana Leona Say, przeminęło bez dalszych następstw. 
To wiele hałasu o nic w gabinecie francuzkim powstało 
z tego powodu, że p. Say na bankiecie następujące 
wygłosił słowa: „W d. 25 lutego rozwiązała się na szczę­
ście nasze dawna większość Zgromadzenia narodowego 
a utworzyła s;ę nowa, która nas wreszcie uwolniła od 
stanu prowizorycznego, którego syt już był kraj cały.“ 
Na ogłoszenie tego ustępu w Journal officiel 
nie chciał zezwolić p. Buffet, w końcu dał się jedna­
kowoż przekonać na radzie mkdsteryalnćj i mowa pana 
Say z powyżym ustępem ukazała się w Journal 
officiel — ale z komentarzami. Istna burza w 
szklance wodyl

Czy w podobny sposób a przynajmnićj tak spo­
kojnie zakończy się przesilenie w Madrycie, — jest to 
rzecz inna. Podobno p. Canovas zajmie znowu da­
wniejsze swe stanowisko prezesa gabinetu, bo on podo­
bno zdíi'en tylko przy wyborach do kortezów zapewnić 
zwycięztwo liberalno - zachowawczemu żywiołowi. — 
Z pola walki w Hiszpanii donoszą z Bayony, że kar- 
liści w zeszły czwartek rozpoczęli bombardowanie San 
Sebastian. W skutek tego wielki popłoch w mieście.

Co do spraw Niemiec dotyczących a raczćj Ba-

Sejm prowincyonalny.
Powołani na 18 sejm prowinoyonalny W. Księ­

stwa Poznańskiego posłowie byli dnia wczorajszego rano 
o 10 godzinie na nabożeństwie w katolickim kościele 
farnym ad St. Mariarn Magdalenam względnie-w ewan- 
gielickim kościele św. Pawła i zebrali się następnie 
o godzinie 12l/a z południa w sali posiedzeń gmachu 
t. z. starego ziemstwa.

Po uwiadomieniu przez deputacyą król, komisarza, 
rzeczywistego tajnego radzcyi prezesa naczelnego Giin- 
thera, że się sejm prowincyonalny zebrał, przybył 
tenże do grona zebranych a wręczywszy marszałkowi 
najwyższą odprawę sejmową z dnia 17 września r. b. 
oraz najwyższy dekret propozycyjny z tegoż dnia, za­
gaił posiedzenia sejmu następującą przemową:

Wielce Szanowni Panowie!
„ Prawo z dnia 8 lipca rb. tyczące się wykonania §§ 5 i 6 

ustawy z dnia 30 kwietnia 1873 r. oo do udotowania związków 
prowincyonalnych rozszerzyło znacznie pole działalności, jakie 
podlega zarządowi związków pTowiucyoualnych.

Stósownie do przepisów tego prawa przejdą, Panowie, pod 
zarząd Wasz tutejszy instytut akuszerek, zakład naukowy ogro­
dniczy w Koźminie, obi« szkoły rólnicze piowiucyi, jako tćż 
wybudowane przez państwo i utrzymywane w prowineyi ¿wi­
rówki; obok innych ważnych atrybuoyi poruozonćm Wara dalej 
będzie odtąd staranie o budowę nowych żwirówek, wspieranie 
zakładów miłosiernych, zakładów ochronyeh idyotów i innych 
zakładów dobroczynnych, udzielanie dodatków dla stowarzy­
szeń i składek publicznych, służących sztuce i nauce i popie­
ranie innych podobnych celów.

Co do urządzeni* i norm zarządu na tóm rozszerzonym 
polu postanowić będziecie musieli, Janowie, to, co potrzeba. 
Odnoszące się do tego propozycye będą Wam przedłożone.

Udzielonym Wam dalej zostanie "projekt rozporządzenia 
Królewskiego celem wykonania § 2 prawa o rybołóstwie z dnia 
30 maja 1874 ^ako tćż projekt reglaminu celem wykonania po­
stanowień § 60 nr. 6 prawa o zarazie na bydło z dnia 25 czerw­
ca 1875. Celem obudwóch propozycji jest uzupełnienie przepi­
sów zastrzeżonych w nowej ustawie a odpowiadających szcze­
gółowym stósunkom prowineyi.

Dalszy projekt ma na celu zmianę regulaminu prowincjo­
nalnego Towarzystwa ogniowego, która w interesie uczestni­
czących zdaje się być pożądaną.

Nareszoie przedłożone Wam będą potrzebne sprawozdania 
i objaśnienia oo do zakładów stanowych i ich zarząou

Prace, które Was czekają, dla rozwoju prowineyi wielkie­
go są znaczenia. Załatwioie je, Panowie, z tą troskliwością i 
gruntownośoią, jakićj dowody dawaliście zawsze przy obradach 
Waszych. O ile przytćm potrzebować będziecie udziału mego, 
chętnie Wam nim służyć będę.

Wręczając ci, Panie Marszałku sejmowy, Najwyższą odpra­
wę sejmową z dnia 17 września rb. i N>jwyższy dekret- propo­
zycyjny z Unia tego samego i prosząc Cię, abyś odezwę moją 
odczytać polecił w języku polskim, ogłaszam z rozkazu Jego 
Cesarako-Rrólewskiój Mości Sejm 18 prowincyonalny Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego za zagajony.

Na przemówienie powyższe odpowiedział marszałek 
sejmowy:

Dostojny Panie Komisarzu sejmowy!
Propozycye, jakie Wasza Eksoelencya zapowiedziałeś nam 

jako podstawy obrad naszych, największego są znaozenia, dla 
czego z interesem śledziliśmy ich wyliozenie.

Na pierwszy plan nasuwa się przytćm wykonanie prawa 
dotyczącego dotacji związków prowincjonalnych i powiatowych 
i to wolno mi zapewne uważać za najważniejsze nasze zadanie.

Podczas kiedy stanowemu zaraądowi ciasne dotąd zakre­
ślone byiy granice a obszar jego ograniczał się przeważnie na 
opiece nad nieszczęśliwymi, na ciele i duchu cierpiącymi roda­
kami, jako tćż nad moralnie upośledzonymi, i tylko przez insty- 
tucye prowincyonalaój kasy zasiłkowój, Towarzystwa ogniowego 
i funduszu na żwirówki nie śmiałą zrobiono próbę zajmowania 
się w pewnych kierunkach materyalnemi interesami wszystkich 
mieszkańców prowineyi, ma nam teraz bpć poruszoną opieka 
nad wszyBtkiemi drogami i traktami, a więc nSd utrzymywaniem 
i budowaniem arteryi komunikacji, nad popieraniem melioraeyi 
krajowych, a więo, ponieważ rodzinna prowineya nasza przewa­
żnie żyje z rólnietwa, opieka nad żywiącą wszystkich matką; 
dalej nad zakładami, stowarzyszeniami i publioznemi składkami, 
których celem nie tylko dobroczynność, lecz sztuka i muka, a 
zarazem mają nam być podane środki do skutecznego wszy­
stkich tych otlów popierania,

Jak wedle słów poety człowiek rośnie z wyższemi swemi 
celami, tak i sejm, który powołany został do narady i uchwa­
lenia zarządu i norm na tym lozszerzonym obszarze wydaje się 
być jednym z najważniejszych, jakie kiedykolwiek się zebrały, 
ile że zakończy prawdopodobnie szereg zebrań, powołanych w 
tćj formie do reprezentowania prowineyi.

Tak więc nie tylko każdy pojedynczy członek już dzisiaj 
przekonany jest o wielkości zadania, lecz i cała korporacya zaj­
mie się gorliwie i sumiennie załatwieniem zadińio-to starać się 
będzie, by z zaprzaniem się i wzajemną uprzejmością połączyć 
się w uchwałach, które trwałćm ula Wielkiego Księstwa będą 
błogosławieństwem.

Doświadczenie ostatniego sejmu, któremu przewodniczyć 
niezasłużony miałem honor, nauczyło mnie, że jakkolwiek ró- 
żnerni są interesa pojedynczych stanów i reprezentowanych w 
nich związków, ta jednak wszystkich ożywia myśl, że naszóm 
jest zadaniem rozważyć należycie, jak z jednej strony należy 
rozszerzyć urządzenia i zakłady dla dobra kraju i jego mie­
szkańców i do skutecznego je uzdolnić dzbłsnia, bez nadwerę­
żenia siły podatkowćj prowineyi, która już do najwyższego sto­
pnia naprężoną została.

Wiem, iż imieniem stanów mogę dać zapewnienie, iż i o- 
becny także sejm w tym samym duchu zaczyna swe praoe i do 
końca je doprowadzi.

Ważność jednak opisanego zadania nie ma być z uszozer-. 
bkiem dla traktowania reszty zapowiedzianych propozyeyi; zba­
damy je, poświęcimy im uwagę, jaka się im przynależy, a wi­
tamy mianowicie z wielką radością królewskie rozporządzenie 
celem wykonania prawa o rybołóstwie, ważnego dla naszej w 
jeziora tak bogatej prowineyi, jako tćż reguł ¡min ceiem wyko­
nania prawa o zarazie na bydło, które służy interesowi chowu 
bjdła, owej najważniejszej gałęzi gospodarstwa.

Zapowiedź łaskawego współdziałania Waszój Ekscelencyi 
przyjmuję z wielką wdzięcznością, zapewnia nam ono bowiem 
odpowiednie załatwienie prac naszycn.

Nie mogę zaś Bkońozyć nie wspomniawszy z żalem męża, 
który przez dłuższy czas należał do sejmu jako członek a w r. 
1871 stał na jego czele, po tóm zaś po naszem ostatniem zebra­
niu się po d;ugiój ciężkiej chorobie przez śmierć zabrany z gro­
na naszego został. Pewne, światłe kierownictwo jego i uprzej­
mość w pożyciu z kolegami, którą się odznaczał, wierną pomię­
dzy nami zapewniają mu pamięć.

A teraz, wierni odziedziczonemu zwyczajowi, dajmy, sza­
nowni Panowie, wyraz uczuciu czci dla naszego Króla i Pana 
okrzykiem :

„Niech żyje Jego Cesarska i Królewska Mość!

Odprawa sejmowa z dnia 17 września brzmi:
MY WILHELM 

z Bożćj łaski, Król Pruski i t d. 
przesyłamy wiernym Naszym Stanom Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego Nasze najłaskawsze pozdrowienie 
i dajemy niniejszóm na przedłożone nam opinie i wnio- 
.8 ki zebranego w roku 1874 sejmu prowincyonalnego 
.następującą odprawę:

I. Na opinie co do propozyeyi:
1. Projektu prawa tyczącego się innego 
uregulowania obowiązku do wykonywa­
nia robót ręcznych i sprzężajnych do 
utrzymania traktów i drógpublicznyoh 

w prowineyi poznańskiój.
Inne uregulowanie obowiązku do wykonywania 

robót ręcznych i sprzężajnych celem utrzymania tra­
któw i dróg publicznych w tamtejszój prowineyi, które 
Nasze wierne Stany stósownie do treści przedłożonej 
Nam pet.ycyi z dnia 25 czerwca 1874 jednozgodnie ra 
pożądane i konieczne uznały, przez odnośną, w zbio­
rze praw za rok 1875 nr. 24 na stronnicy 324/5 ogło­
szoną ustawę z dnia 21 czerwca 1875 tymczasem przy­
szło do skutku. i

II. N a p e t y c y e S t a n ó w. i
Dodatek do przejrzanego regulaminu 
dlaTowarzystwa ogniowego prowineyi

poznańskiój z dnia 9 września 1863.
Powzięte przez wierne Nasze Stany pod dniem

24 i 26 czerwca 1874 uchwały co do odmienienia
przejrzanego regulaminu dla Towarzystwa ogniowego 
prowincji poznańskiój z dnia 9 września 1863 załat­
wione zostały przez potwierdzony przez nas pod dniem 
12 sierpnia 1874 w dziennikach urzędowych prowineyi 
ogłoszony czwarty dodatek do wspomnionego regu- i 
laminu. i

Prowincyonalna kasa zasiłkowa.
Uchwalony przez Nasze wierne Stany pod dniem

25 czerwca 1874 j
czwarty dodatek do statutu prowincyonalnój kasy 
zasiłkowój dla prowincji poznańskiój z dnia 11 
października 1852 i

potwierdziliśmy rozporządzeniem z dnia 2 grudnia 1874 
pod tym warunkiem, że ministrowi skarbu ma być 
zattrzeżonóm każdoczasowe odwołanie upoważnienia 
prowincyonalnój kasie zasiłkowój w artykule IV do- j 
datku udzielonego. Rozporządzenie' wraz z dodatkiem 
w dziennikach urzędowych prowineyi ogłoszone zo- 
stały. * j

Niemniój potwierdziliśmy rozporządzeniem Naszóm 
z dnia 31 sierpnia 1874 powziętą w tymże samym 
czasie przez wierne Nasze Stany uchwałę względem 
zaciągnięcia pożyczki w ilości 7,200,000 marek z fun­
duszu inwalidów i udzieliliśmy pod dniem 2 listopada
1874 potrzebny do tego Monarszy przywilej do ewen­
tualnego wygotowania na imię dzierzyciela brzmiąoych 
obligacyi prowincyonalnych prowineyi poznańskiój 
w ilości 7,200,000 na. Tenże przywilój wraz z anek­
sami również w dziennikach urzędowych tamtejszój 
prowineyi ogłoszonym został (zob. Zbiór praw za rok
1875 str. 96 nr. bieżący 2.) j

Natomiast do wniosku wiernych Naszych Stanów 1
o nadanie drogą ustawodawstwa prawa do ścią­
gania przez egzekucyą administracyjną zaległych 
prowincyonalnój kasie zasiłkowój prowizji i kwot 
amortyzacyjnych, j

nie mogliśmy się na teraz przychylić, ponieważ z bez- : 
pieczeństwem przewidzieć jeszcze nie można, jakie po­
większenie czynności przy prowincyonalnój kasie zasił­
kowój, w skutek rozszerzonego zakresu działania tójże 
kasy spodziewane, w rzeczywistości przybierze rozmia- , 
ry; i ponieważ przypuścić należy, że przepisy artykułu j 
IV w dodatku do statutu nie mało przyczynią się do ; 
ułatwienia czynności zarządu kasowego. Dla tego na­
leży w tym względzie przód oczekiwać rezultatów no- i 
wych urządzeń.
Wybór przewodniczącego dyrektora 
spraw ubóstwa krajowego i dyrektora 
prowincyonalnój komisyi zawiado-ś

wczej. 1
Odpowiednio do wyborów przez wierne Nasze 

Stany na posiedzeniu dnia 26 czerwca 1874 przedsię­
wziętych, potwierdziliśmy wyższego radzcę rejencyjne- 
go Bergenrotb jako przewodniczącego dyrektora dy- 
rekcyi spraw ubóstwa krajowego i radzcę rejencyjnego 
Freytag jako dyrektora prowincyonalno-stanowój ko­
misji zawiadowczój z tóm nadmienieniem, że potwier­
dzenie to rozciągnie się na przeciąg sześciu lat, je­
dnakże nie po nad czas urzędowania rzeczonych urzę­
dników w ich głównych urzędach w mieście Poznaniu. 
Przyjęcie ordynacji gmin wiejskich 
ze strony miast Kamionny i Kwieci­

sz e w a.
Odpowiednio do opinii wiernych Stanów Naszych 

zezwoliliśmy gminom miejskim Kamionnie, w powiecie 
międzychodzkim i Kwieciszewu w powiecie mogil- 
nickim, stósownie do § 17 prawa z dnia 14 kwietnia 
1856 przyjęcie ordynacyi gmin wiejskich, a to ostat­
niemu miastu z tóm nadmienieniem, że w istniejących 
stósunkach kościelnych i patronalnych przez to nic się 
nie zmieni, i potwierdziliśmy zarazem przejście tychże 
miejscowości do stanu gmin wiejskich także pod wzglę­
dem spraw powiatowych i prowincyonalno-stanowych. 
Dyety ¡koszta podróżydla deputowa­
nych sejmu prowincyonalnego i pro­
wincyonalnych komisyi stanowych, 
orazwynagrodzenie ryczałtowe dlasta- 
n o w y c h c z 1 o n k ó w deputacyi dlaspraw 

domicylijnych.
Uchwałom powziętym przez Nasze wierne Stany 

pod dniem 26 czerwca 1874 co do innego ustanowie- 
. nia dyet i kosztów podróży dla członków sejmu pro- 
j wincyonalnego i prowincyonalnych komisyi stanowych, 
1 oraz co do wynagrodzenia ryczałtowego w ilości 750

marek (250 talarów) rocznie począwszy od 1 lipca 1874 
dla stanowych członków deputacyi dla spraw domicy­
lijnych udzieliliśmy pod dniem 20 lipca 1874 Naszego 
potwierdzenia.

W dowód tój Naszój najłaskawszój odpowiedzi 
podpisaliśmy niniejszą odprawę sejmową własnoręcznie 
i zapewniamy Nasze wierne Stany o niezmiennćj łasce 
naszój.

Dan w Legnicy, dnia 17 września 1875.
podp. Wilhelm.

kontras. Camphausen. Dr. Leonhardt.
G. v. Kameke. Achenbach. Friedenthal.

Dekret propozycyjny z d. 17 września brzmi:
MY WILHELM 

z Bożój łaski Król pruski itd. 
przesyłamy Naszym na Sejm prowincyonalny zebra­
nym wiernym Stanom Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego Nasze najłaskawsze pozdrowienie i następujące 
przedłożyć im kazaliśmy propozycye pod obrady i ce­
lem ich załatwienia:

1. Wierne Nasze Stany wzywamy, aby stósownie 
do przedłożonych im przez Naszego komisarza 
propozyeyi potrzebne powzięły uchwały co do 
wykonania prawa o dotacyach z dnia 8 lipca 
rb. w Zb. pr. str. 497 i naet.

2; Innym przedmiotem obrad Naszych wiernych 
Stanów będzie projekt Monarszego rozporzą­
dzenia celem wykonania § 22 ustawy o rybo­
łówstwie z d. 30 maja 1874 w zb. pr. strona 
197 i nast.

3. Nasze wierne Stany uchwalą prócz tego regu­
lamin potrzebny do wykonania postanowień § 
60 nr. 6 ustawy o zarazie na bydło z dnia 25 
czerwca 1875 w Zb. pr. str. 306 i nast. Jako 
podstawę do obrad Komisarz Nasz przedłoży 
im odpowiedni projekt regulaminu.

4. Nasze wierne Stany ze względu na współu­
dział i kontrolę, jakie na mocy §§ 5 i 47 pra­
wa z dnia 2 marca 1850 w sprawach banku 
rentowego przekazane im zostały, uskutecznią 
pedług bliższych uwiadomień, jakie Nasz ko­
misarz im zrobi, wybór deputowanych i za­
stępców.

5. Nasze wierne Stany uskutecznią nareszcie stó­
sownie do § 30 nr. 4 ustawy wojskowój z dnia 
2 maja 1874 w Zb. pr. dla Rzeszy niemieckiój 
nr. 15 str. 45 i nast. wybór po jednym człon­
ku i po jednym zastępcy naczelnych komisyi

. poboru db wojska w tamtejszój prowineyi.
Co się tyczy bieżącego zarządu stanowego udzieli 

Naszym wiernym Stanom Nasz komisarz potrzebnych 
wiadomości.

Czas trwania sejmu prowincyonalnego ustanowiliś­
my na trzy tygodnie.

Nasze wierne Stany zapewniamy o niezmniennój 
łasce Naszój.

Dan w Legnicy d. 17 września 1875.
podp. Wilhelm.

Kontras. Camphausen. Leonhard. G. v. Ka­
meke. Achenbach. Friedenthal.

Do
Stanów zebranych na Sejm pro­
wincjonalny Wielkiego lisięstwa 

Poznańskiego, 
i . I. B. 6147.

Po przemówieniu marszałka odprowadziła znowu 
deputacya sejmowa komisarza królewskiego, poczóm 
sejm rozpoczął swe czynności.

Wiadomości urzędowe.
Przy katoliokićm seminaryum nauczycielskim w Koyni 

mianowani zostali nanczyeieł Sonnenburg z wyższej szkoły 
dla chłopców w Trzciance i nauczyciel elementarny Beyer z 
z Wałcza prowizorycznie nauczycielami zwyozajnymi.

Korespondcncye Dziennika Pozn.
Środa, 2 października.

[Zebranie przedwyboroze w sprawie przedstawienia kandydatów 
do zarządu i reprezentacyi gminnej. — Obór ozłonków magi­

stratu.]
O O zebraniu przedwyborczóm w sprawie po­

stawienia kandydatów do zarządu kościelnego i repro- 
zentacyi gminnój wyczytaliśmy w Dzienniku Po­
znańskim z dnia 29 z. m. krótką tylko wzmiankę. 
O przebiegu tegoż posiedzenia nic piszący nie wspo­
mniał, scharakteryzował je tylko w słowach: „o Ry­
czywole zamilczeć wolę“. Zaczem wyjaśnię epitet, ja­
kim poczęstowano Srodzian w tój korespondencji, po­
dam najpierw przebieg posiedzenia.

Posiedzenie zagaił członek dawniejszego zarządu 
kościelnego p. Żylczyński, poczem poprosił zebranych 
o wybór przewodniczącego. Jednogłośnie obrano prze­
wodniczącym p. Goździewskiego, który zabrawszy glos, 
w krótkich słowach przedstawił cel zebrania i wezwał 
zebranych'do podania projektu, w jaki sposób należy 
ułożyć listę kandydatów do zarządu i reprezentacyi 
gminnój. Na te słowa wystąpiło kilka osób z karte­
czkami, chcąc odczytać projektowanych kandydatów.— 
Dwóch nawet z tychże odczytało swoich kandydatów. 
Przewodniczący widząc, że tu pojedyncze osoby — lub 
może partye postawiły sobie kandydatów, zwrócił u- 
wagę na to, że w ten sposób kandydatów stawiać nie 
można, że sposób taki nie doprowadziłby tak łatwo do 
rezultatu, bo takim sposobem każdy ze zebranych miał­
by prawo podać taką listę, a zebranie nie tak łatwo 
mogłoby sig zdecydować, którą Hatg przyjąć pod gło-
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sowanie, wezwał zatćm zebranych, aby wspólnie listg 
kandydatów ułożyli.

Pan Braunek z Zielnik natomiast wniósł, ażeby 
zebranie wybrało komisy $ z 10 lub i więcćj członków, 
i ażeby tg komisyą zaszczycić zaufaniem i upoważnić ją 
do ułożenia listy kandydatów. Projekt ten był, zdaniem 
mojćm, wśród tak licznego zebrania i różnych stanów, 
nie zachowujących czgstokroć parlamentarnego postę­
powania, bardzo stósownym, pomimo to jednakże upadł 
większością głosów, a przeszedł projekt przewodniczą­
cego. — Dodać zresztą wypada, że p. Braunek widząc 
po postawieniu swego wniosku niezadowolenie w pe­
wnych kołach, swój wniosek cofnął, folgując życzeniu 
większości. — Przystąpiono zatóm niezwłocznie do uło­
żenia listy kandydatów i wybrano do zarządu 10 człon­
ków, a 30 do reprezentacyi. Spis tychże członków po­
dam po doaonanych wyborach, które się dopióro 8 b. 
m. odbędą. — Na tćm posiedzenie zakończono.

Tu jeszcze dodać muszę, że podług nowego prawa 
o zarządzie majątku kościelnego, rozpoczynają się funk- 
cye nowych zarządów i reprezentacyi z dniem 1 b. m., 
gdy przecież opóźniono się u nas z wyborami, nie wiem 
z jfckiój przyczyny, dla tego sądzę, że podług ogólnego 
prawa dawniejszy zarząd kościelny tak długo jest obo­
wiązany swój urząd sprawować, dopóki nowy zarząd 
w urzędowanie nie wstąpi.

A teraz słów kilka w odpowiedzi korespondentowi, 
który o zebraniu tern krótko się tylko wyraził „o Ry­
czywole zamilczeć wolę.“ Co upoważniło korespon­
denta, do takiego orzeczenia, które się odnosi nie do 
pojedynczych osób, ale do całego zebrania, nie rozu­
miem. Jeżeli nu się co na zebraniu nie podobało, to 
mógł swe zdanie wyjawić jasno i szczegółowo, ale nie 
rzucać się na całe zebranie, na którćm tylu powa­
żnych i o dobro publiczne dbających obywateli widzie­
liśmy. Ci przecież z wszelką godnością na zebraniu 
się zachowali, — i dla tego tćż słuszne między nimi 
panuje oburzenie, że o zebraniu na którćm byli, mo­
żna się było tak ogólnie a zresztą wcale nieetósownie 
wyrazić.

' Wybór członków naszego magistratu o tyle już 
jest skompletowany, że rejencya dwóch przez radę 
miejską wybranych członków potwierdziło, a mianowi­
cie pp. B u k owskiego i Fenrycha. Trzeci na­
tomiast członek, mający być zarazem zastępcą burmi­
strza, dotychczas nie obrany, ponieważ rejencya już 
kilku podanych kandydatów odrzuciła. — Zastępcą 
burmistrza jest dotychczas dawniejszy członek magi­
stratu p. Merkel, aptekarz.

Trzemeszno, 3 października. 
(Zebranie przedwyboreze.)

(B.) W dniu dzisiejszym odbyło się zebranie ce­
lem wybrania komitetu przedwyborczego, mającego uło­
żyć listę kandydatów do dozoru kościelnego i reprezen­
tacyi gminnćj. Czas wyznaczony był na 1 godzinę z 
południa, by włcścianom ułatwić sposobność przysłu­
chania się naradom. Ogłoszenie umieszczonćm zostało 
w Dzienniku Poznańskim, Orędowniku, 
Kuryerze i Urzędowćm piśmie powiato­
we m. Cel dobry takich narad podnosi Dziennik 
aż nazbyt często, a każdy człowiek, mający trochę 
oleju w głowie, o skuteczności porozumienia się wątpić 
nie może! Zdawałoby się tćż, iż zebranie dzisiejsze 
powinno było być nader liczne. Ależ niestety rachuby 
omyliły! Zaledwie 64 członków gminy katolickiej ze­
szło się na naradę i to z następujących powodów: 
Kilku, namówionych przez ludzi złój woli, chodziło po 
mieście, rozgłaszając, iż zebranie za wszesne i z niego 
nic nie będzie. Dzień przed zebraniem zastępca bur­
mistrza zakazuje z nieznanych, lecz łatwych do odga­
dnięcia powodów, urządzić takie zebranie! Było to 
bezprawnie uczynione, zebranie się więc odbyło. Dalćj 
już na wstępie posiedzenia jeden z wyborców żąda roz­
wiązania zebrania z powodu małćj liczby członków. — 
Mowa była nie zła i dobrze na pamięć wypowiedziana. 
Wreszcie jeden z złapanych na wędkę obywateli star­
szych zakazuje z góry obierać go, gdy nazwiko tegoż 
zostało przez jednego z wyborców wymienionćm.

Z księży nie było widać żadnego, gdyż był odpust 
i pora obiadowa! Mimo tych wszystkich przeszkód 
uchwalono prawie jednogłośnie, iżby wybrać z grona 
zebranych 9 komitetowych, którzy by w porozumieniu 
z władzą duchowną wybrali 8 kandydatów do dozoru 
kościelnego i 24 do reprezentacyi gminnej i tych na 
najbliższćm walnćm zebraniu przedstawili do zatwier­
dzenia zebranym. Życzeniu temu stało się zadość. 
Panu rzecznikowi Żółtowskiemu należy się wiel­
ka wdzięczność1 za utrzymanie trudnego porządku i 
spokojne wytłumaczenie, o co rzecz chodzi. Smutno mi 
takie szczegóły publiczności udzielać. Słusznie wśród 
zebrania powtarzał kilkakroć p. Żółtowski, iż niezgodą 
Polska zginęła a niezgodą nigdy tćż nie powstanie! 
Pocieszającego nic nie mam dzisiaj do nadmienienia. 
Ziemia ulata z pod stóp naszych pędem, ubóstwo wzra­
sta z dnia na dzień, brak kapitałów ogromny, brak 
rozsądku aż nazbyt wielki, ale największy przedewszy- 
stkióm brak jest spójności i solidarności w sprawach 
naszych. - ■ -

Lwów, 1 października.
(Goście. — Minister Stremayer. — Jan Matejko. — Z teatru. 

Otwarcie kursu na uniwersytecie lwowskim.)
(T.) Jutro p. Stremayer, minister oświecenia za­

szczyci Dwów swemi odwiedzinami. Jedzie do Czer- 
niowiec na obchód otwarcia uniwersytetu niemieckiego 
w stolicy rusko-rumuńskiój Bukowiny. Czy długo za­
bawi we Lwowie, nie wiemy, na każdy wypadek przez 
dzień jeden potrwa jego pobyt w naszćm mieście; uni­
wersytet tutejszy ma się jutro przedstawić. Możeby i 
zakazana przez niego historya polska „Wieczory pod 
lipą“ Siemieńskiego i historya Henryka Schmito, i za­
kazana przez niego mapa Polski itd. mogły uzyskać 
u pana ministra oświaty austryackićj posłuchanie? — 
Możeby tćż pan minister zajrzał do naszćj sokoły real- 
nćj i do naszego jedynego gimnazyum polskiego, aby 
się przypatrzeć, jak dziatwie naszćj wygodnie w tćj 
ciasnocie, skutkiem czego możeby skłonił się do stoso­
wniejszego załatwienia próśb naszych o utworzenie 1 
drugiego gimnazyum polskiego i drugićj szkoły real- 
nćj ? Brak szkół, do których utrzymania wyłącznie 
rząd jest obowiązanym, jest podobno rzeczą, na którą 
pan minister pilniejszą powinienby zwracać uwagę niż 
niewinna mapa dawnćj Polski i Wieczory pod lipą i 
Historya Polski, którą każę zastępować absurdem nazy­
wanym „Historyą kraju rodzinnego!“

Bawił tu przez dni parę p. Jan Matejko. Od 
roku robi on jako -dyrektor szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie kroki u rządu, by wyjednać znaczniejsze na 
tę szkołę fundusze i przeprowadzić jćj reorganizacyą. 
Wszelkie pisaniny okazały się bezowocnemi. Kore- 
epondencye okazały się coraz bał&mutniejszemi, a rzecz 
bynajmnićj na krok nie postąpiła. Pan Matejko więo

przyjechał, aby się osobiście z zastępcą namiestnika 
rozmówić, wyjaśnić ustnie, co dla rządu*”w podaniach 
jego może było niejasnćm i stanowczą jakąś od repre­
zentanta rządu otrzymać odpowiedź. P. Matejko chcąc 
szkołę pod jego kierownictwem zostającą na właściwćm 
postawić stanowisku, przedłożył rządowi program jej 
reorganizacyi, dodając, że w razie, gdyby jego najsłu­
szniejsze żądania nie zostały uwzględnione, urząd dy­
rektorski musiałby złożyć. W namiestnictwie pr?y- 
rzeezono mu jak najgoręcćj poprzeć sprawę szkoły 
krakowskićj u ministerstwa, a ponieważ już w paździer­
niku Rada państwa rozpoczyna sesyą, wszelkie są na­
dzieje, że i o fundusze na wydatki z tą projektowaną 
przez p. Matejkę reorganizacyą połączone, łatwo rząd 
jeżeli zechce, uzyska.

W teatrze nowość po nowości. Prócz gościnnych 
występów w operze pań Bogdani i Sadowskićj, mieliśmy 
także występ gościnny barytonisty p. Aleksandrowicza. 
Jak pani Sadowska tak i p. Aleksandrowicz nie za- 
dowolnili publiczności. Pan A. ma jednak tak dobry 
głos, tak piękną powierzchowność, że z czasem przy 
wielkićj pracy może stać się dobrym śpiewakiem. Dziś 
jeszcze w większych partyach w żaden sposób wystę­
pować nie powinien. Repertoar jest także nadzwy­
czajnie ożywionym. Po tylu nowościach, o których 
już donosiłem, pojawiła się i u nas rozgłośna operetka 
Lecocq’a „Giraflć Girofla.“ Dyrekcya nie winfia temu, 
że libreto tćj operetki jest najlichszćm ze wszystkich 
tego rodzaju nowoczesnych utworów, ona zrobiła wszy­
stko co było w jćj siłach. Wystawa, garderoba, dekŹs- 
racye, całe m i s e e n s c e n e nic nie pozostawia do 
życzenia. Ani kosztów, ani starań nie szczędzono. 
Przedstawienie lwowskie niczćm (krom chórów słabszych 
u nas) nie różni się od przedstawienia na scenach naj­
większych, mianowicie na ecenie wiedeńskiego Carl- 
teatru, gdzie sztukę tę dają ciągle z największćm po­
wodzeniem. Mimo to nie mieliby śmy żadnego do dy- 
rekcyi żalu, gdyby była tćj sztuki nie wystawiała.

Dziś rozpoczął się kurs zimowy na naszym uni­
wersytecie. Kościół uniwersytecki był nabity zgroma­
dzoną młodzieżą. Po nabożeństwie udało się wszystko 
z profesorami w togach na czele do auli uniwersy- 
teckićj odświętnie przyozdobionćj, gdzie młodzież pię­
kną mową powitał teraźniejszy rektor magnificus dr. 
Euzebiusz Czerkawski. W mowie swój pod­
niósł rektor znaczenie wykładów w języku ojczystym, 
potępiając w sposób naukowy system germanizacyjny, 
jaki do niedawna i u nas panował wszechwładnie. 
Wyraziwszy pełną nadzieję, że słuszne domagania 
się kraju o uzupełnienie uniwersytetu naszego wydzia­
łem medycznym uwzględnione zostaną, skończył mó­
wca życzeniami do młodzieży skierowanemi, swoje pię­
kne przemówienie. Wykłady na uniwersytecie rozpo- 
czną się jak co roku, piętnastego października.

Odbywało się tu przez dni kilka zgromadzenie 
członków ruskiego domu narodowego. Wybierano no­
wy zarząd. Zjazd był liczny. Zarząd pozostał i na­
dal w rękach księży.

ZIEMIE POLSKIE.
w O ludności napływowćj gubernii warszawskićj 

podaje Gazeta Warszawska następujące dane: _
Wedle danych urzędowych z roku 1873 w ogólnćj 

ludności gubernii warszawskićj żywioł zagraniczny 
przedstawia cyfrę 10,809,rodzin, składających się z46,512 
osób obojćj płci.

Przeważna ich licz! a tj. 28 462 osób czyli 6l,2°/0 
przyjęło rosyjskie poddaństwo; resztujące zaś 18,050 osób 
zachowuje swój pierwotny charakter polityczny. Tym 
sposobem właściwie żywioł napływowy stanowi jedynie 
2,4°/0 ogólnćj ludności gubernii. Mimo tego stósunek 
ten i tak jest dość pokaźny, jeśli uwzględnimy tę oko­
liczność, iż w całćj Rosyi europejskićj tylko w guber 
niach petersburgskićj i tauryckićj żywioł zagraniczny 
wynosi zaledwie l°/0 w stosunku ogólnego zaludnienia.

W ogóle w ciągu 123 lat, licząc od 1750 do 1873 
roku w okolice stanowiące dzisiejszą gubernią warsza­
wską przybyło 10,809 rodzin zagranicznych, z nich 
3,927 rodzin otrzymało własność gruntową, pozostałe 
zaś 6,882 przybyły w zamiarze wynalezienia dla siebie 
odpowiednich środków zajęcia i utrzymania. Liczne 
zachęty i udogodnienia, zapewnione ze strony ówcze­
snych władz administracyjnych przybywającym do 
kraju cudzoziemcom w celu podniesienia rólnictwa 
i przemysłu, dostarczyły znacznego kontyngensu naj­
różnorodniejszych szumowin z dzisiejszego unitaryzmu 
Germanii. Rozwój tćj wędrownćj falangi w granicach 
dzisiejszćj gubernii warszawskiej, uważany w dziesięcio­
letnich peryodach, przedstawia następne szczegóły: Od 
roku 1750 do 1760 103 familie, od 1760—1770 165 f., 
od 1770—1780 224 f„ od 1780—1790 376 f., od 
1790—1800 592 f., od 1800—1810 1306 f.; w ciągu 
peryodu od 1810 do 1820 r., gdy władze miejscowe 
przekonawszy się, iż owa napływowa ludność nie przy­
nosi bynajmnićj zamierzonych korzyści, poczęły nieco 
ścieśniać niczćm nieograniczoną swobodę emigracyi, 
cyfra przybyłych cudzoziemców zniża się do 1,178, 
a od 1820 do 1830 wynosi 886 familii. Odtąd jednak 
żywioł germański coraz głębićj poczyna w kraju tutej­
szym zapuszczać swoje korzenie, i to w następującym sto­
sunku: od roku 1830—1840 892 f., od 1840—1850 
986 f„ od 1850—1860 1299 f., od 1860 do 1870 2,05l 
f., w latach zaś 1870, 71 i 72 przybyło ich w ogóle 
751 familii d? tutejszćj gubernii.

Całą tę w ogóle emigracyą podzielić można na 
dwie charakterystyczne grupy, a mianowicie: 1) przy­
bywających w zamiarze nabyńa własności nierucho­
mych i 2) w celu zajęcia się ręcznemi robotami po 
warsztatach, fabrykach, różnych zakładach wytwórczych 
lub w służbie prywatnćj. Liczba emigrantów pier- 
wszćj kategoryi wzrastała stopniowo aż do roku 1810 
i dosięgła cyfry 783. Odtąd cyfra ta w miarę wpro­
wadzonych reform w urządzeniu jrłościan poczyna się 
nagle zmniejszać, a redukcja ta od roku 1846 staje 
się coraz wydatniejsza. Od roku bowiem 1850—1860 
przybyło do gubernii tćj kategoryi zaledwie 320 familii, 
w następnem Zaś dziesięcioleciu zniża się do cyfry 192, 
a w ciągu lat 1870, 71 i 72 nabyło własność nieru­
chomą tylko 28 familii.

W innćm zupełnie świetle przedstawia się ruch 
emigracyi osób, należących do drugićj kategoryi. Cyfra 
ich powiększała się corocznie w ciągu pierwszych łat 
siedmdziesięciu, licząc od r. 1750 do 1820; w nastę­
pnych dwudziestu doznaje niejakićj stagnacyi, poczem 
nieznacznie się podnosi i w peryodzie od lat I860 do 
1870 dochodzi do swego maximum. Powodem tak od­
miennego ruchu tćj emigracyi było uwłaszczenie wło­
ścian. Skutkiem wprowadzonych reform znaczne prze 
strzenie gruntów, będących w posiadaniu dziedziców, 
przeszły na nieograniczoną własność włościan, a ztąd 
tćż zmniejszyła się ilość ziemi, na którćj dotąd koloni­

zowano obcych przychodniów. Naturalnym biegiem 
wypadków i liczba zgłaszających się kolonistów musiała 
uledz stosownej redukcji. Z drugićj strony uwłaszcze­
nie włościan zrządziło brak robocizny w wielu folwar­
kach dworskich a tóm samćm wywołało podwyższenie 
płacy robotników tak folwarcznych jak i rolnych. Brak 
ten wypadło zastąpić siłą zagranicznych robotników, 
których zachęciły wysokie ceny najmu do licznych 
emigracyi w te okolice. Jakoż w roku 1870, 1871 i 
1872 przybyło tćj kategoryi cudzoziemców do gubernii 
warszawskićj 723 rodzin. Nawet wojna w r. 1870 i 
1871 nie powstrzymała bynajmnićj tego „pochodu na 
wschód,“ choć ówcześnie pograniczna ludność pruska 
przeważnie poszukiwała zajęcia nie w Królestwie pol­
akiem łub cesarstwie rosyjskiem jak zwykle, lecz w za­
chodnich prowincyach państwa pruskiego.

Główną cyfrę tćj wędrownćj rzeszy stanowią Niem­
cy, mianowicie Prusacy 9,799 rodzin. Inne narodo­
wości przedstawiają następujące dane: z Auetryi (Cze­
chy) 401, z Wyrtembergii 195, z Francji 138, z Sa­
ksonii 103, z Bawaryi 64, z Badenii 44, z Anglii 20, 
z Szwajcaryi 17, z Hanoweru 5, z Hessen-Darmstadtu 
5, z Belgii 4, z Danii 3, z Włoch 3, ze Stanów Zje­
dnoczonych północój Ameryki 2, ze Szlezwigu 2, z 
Brunświku 1, z Wejmaru 1, z Turcy i 1 i ze Szwa 
cyi 1.

Pod względem wyznań religijnych: katolików 
18,889 osób, protestantów 26,293, menonitów 909, bra­
ci Morawczyków 173, baptystów 21, arglikanów 15, 
mozaistów 212.

Uwłaszczenie włościan obok ekonomicznych reform 
gospodarstw krajowych oddziałało również na losy 
wędrownćj rzeszy cudzoziemców, tak licznie zagnież­
dżonej po kraju. Komitet urządzający oceniając z wła­
ściwego stanowiska doniosłość ustawy o uwłaszczeniu 
włościan, że skutki jćj wyłącznie do żywiołu miejsco­
wego nie zaś napływowi go, jako obcego, mają zastó- 
sowanie, postanowił, iż wszyfcy w ogóle włośoianie za­
granicznego pochodzenia, choćby byli objęci tabelami 
prestacyjnemi, wyłączają się zupełnie od wszelkich do­
brodziejstw, zapewnionych włościanom tubyloom. Grun- ; 
ta, będące w posiadaniu włościan cudzoziemców, mają 
być uznane jako pustki i razem z zabudowaniami, 
wszelkiemi prawami i przynależytościami rozdane lu­
dności bezrolnego pochodzenia. Postanowienie wszakże 
zapewniło nietykalność praw tym jedynie cudzoziem- ■ 
com, którzy przyjmą rosyjskie poddaństwo, naznaczając 
termin prekluzyjny do d. 1 (13) maja 1868 r. i

W takićj ewentualności dla miłości chleba powsze- ' 
dniego znaczna część kolonistów niemieckich osiadłych 
w kraju tutejszym przyjęła rosyjskie poddaństwo a w gu- ; 
bernii warszawskićj 28,462 osób. O ile jednakże ta 
naturalizacya odbyła się jedynie w widokach osobistych 
korzyści kolonistów i nie przedstawia połączenia się z 
elementem miejscowym, przekonywa najwymowniej ta 
okoliczność, iż ze stu naturalizowanych w ten sposób ! 
555 osób mówi po polsku, reszta zaś używa wyłącznie 
swój rodzinnćj movty. j

W granicach dzisiejszćj gubernii warszawskićj ży- . 
wioł zagraniczny erygował 214 wsi, folwarków i kolo- ‘ 
nii a w tćj liczbie obecnie 49 zaludnionych jest wy- i 
łącznie samym obcym elementem, w 155 zaś osadach ? 
cudzoziemcy pomięszani są z tubylcami. W rozwoju ! 
tćj kolonizaoyi pokazuje się, że w 29 miejscowościach I 
żywioł zagraniczny wywłaszczył zupełnie tubylców z i 
obrabianych przez nich gruntów od wieków i takowe i 
dotąd pozostają w ich posiadaniu. Odwrotną zupełnie j 
stronę tego medalu przedstawiają następne miejscowo- ' 
ści: Bronisławy, Arminów (gmina Rybno powiat so- i 
chaczewski), Karolów, Franciszków, Trzciniec (gmina 
Piecka Dąbrowa, powiat kutnowski), erygowane pier­
wotnie przez cudzoziemców, dziś wyłącznie stanowią 
własność tubylców. Ludność napływowa gub. war­
szawskićj, zajmująca się wyłącznie gospodarstwem wiej- 
skiem, wynosi w ogóle 35,696 osób. Między niemi: 
kolonistów włościan 7630, właścicieli dóbr ziemskich 
95, rządzców dóbr 114, dzierżawców 88, cząstkowych 
posiadaczy 3713, mieszezan-rólników 30, agronom 1, 
leśniczych 11, ekonomów 55, owczarzy 54, ogrodników 
38, czeladzi wiejskićj 3405, służby leśnćj 18, pastuohów 
18. Większa część właścicieli ziemskich to jest 68 
zachowuje swój jitrwotny charakter polityczny, mie- 
szkająo tutaj na mocy paszportów zagranicznych, pod 
względem zaś narodowości pomiędzy nimi jest 93 Niem­
ców i 2 Anglików. Cała ta w ogóle ludność posiada 
2iemi 161,927 mórg 189 prętów kwadratowych, co sta­
nowi 6,6 prct. ogólnćj powierzchni całćj gubernii. — 
Własność ta rozdziela się w ten sposób: w posiadaniu 
dziedziców dóbr 91,232 mórg. 80 pręt., drobnych wła­
ścicieli 68,998 mórg. 23 pr., mieszezan-rólników 893 
mórg. 35 pr., wszelkich innych 804 mórg. 54 prętów. 
W braku odpowiednich zupełnie w t^j materyi danych, 
wedle których moglibyśmy wykazać różnice kultury i 
przemysłu gospodarstwa wiejskiego, jaka zachodzi po­
między ludnością napływową a miejscowego pochodze­
nia, posiłkować się musimy takiemi, jakie znajdą się 
pod ręką.

Wedle tych ludność napływowa w gubernii po­
siada koni sztuk 7,499, bydła rogatego 19,817, owiec 
zwyczajnych 8425, poprawnych 53,827, trzody chlewnćj 
10,887. Redukując te wszystkie gatunki zwierząt do­
mowych do jednego ogólnego mianownika (licząc 10 
sztuk małych na jedną wielką) otrzymaną liczbę po­
równawszy z ogólną ilością rólniczą pochodzenia za­
granicznego (42,653 osób), wypada na jedną z nich 
0.79 sztuki. Obliczając zaś wedle tśj satnćj modły in­
wentarz domowy, będący w posiadaniu tubylców, w 
stosunku ludności wypada tylko 0.72, czyli mówiąc 
incemi słowy 1000 osób pochodzenia cudzoziemskiego 
w gospodarstwach wiejskich gubernii warszawskićj u- 
trzymuje inwentarzy domowych sztuk 790, kiedy taż 
sama ludność tubylców ma ich zaledwie 720. Z tego 
wynika, iż stan gospodarstw tubylców nieporównanie 
stoi niżćj niż cudzoziemców pomiędzy nimi osiadłych 
i prowadzących pod temi samemi warunkami swe go­
spodarstwa. Wszystkich w ogóle pojedyńczych wła­
sności, jak oddzielnych gospodarstw, fabryk, zakładów 
rzemieślniczych lub przemysłowych, będących w posia­
daniu napływowego elementu, liczy się w gubernii 
4018. ' {

Właściciele ziemscy na Litwie i Rusi dotąd płacą 
tak zwaną kontrybucją idącą po przeważnćj części 
do kieszeni czynowników i składki na utrzymanie po­
pów i cerkwi prawosławnych. Według Petersb. 
Wied o m o s t i ej kontrybucya ta czyli „pobór pro- j 
centowy“ ściągany z dziewięciu gubernii zachodniego 
kraju z posiadłości nieruchomych od osób pochodzenia 
„polskiego“ według budżetu na rok przyszły ma wy­
nosić: w gubernii mohilawskićj 49,995 rs., witebskićj 
57,501 rs., wileńskićj 95 522 rs., mińskićj 118,394 rs., 
grodzieńskićj 124,318 rs., kowieńskićj 175,719 rs., kijo- 
wekićj 309,585 rs., wołyńskićj 330,723 rs., podulskićj 
375,099 rs. czyli ogółem 1,638,856 re.

Jednocześnie donoszą S t. P e t e r s b. W i e d., że 
pobór dziesigeinny i procentowy gruntowy, ściągany w

tychże guberniach na utrzymanie duchowieństwa, obli- 
czono na przyszły rok jak następuje: z gubernii ko­
wieńskićj 40,533 rs., witebskićj 42,650 rs., grodzieńskićj 
49,177 rs., wileńskićj 54,509 rs., mohilewskićj 54,705 
rs., mińskićj 68,658 rs., kijowskićj 127,453 rs., wołyń- 
sfeićj 135,043 rs., pooolskiój 159,838 rs. czyli ogółem 
732,566 rs.

Dla wspomożenia publicznych bibliotek rosyjskich 
w Kijowie, Żytomierzu i w Kamieńcu Podolskim, 
rząd carski przeznaczył na rok przyszły po 800 rubli 
na każda.

NIEMCY.
i? Berlin, 3 października. Do jakich konse- 

kwencyi dochodzi polemika prasy niemieckićj w spra­
wie sejmu bawarskiego i projektowanego przezeń adresu 

i — najlepszym dowodem to, co pisze jeden z dzienni­
ków liberalnych. Czy stronnictwo ultramontańskie __
są słowa liberalnego organu bawarskiego — uchwali 
budżet lub go odrzu -i, nic to położenia rzeczy nie 
zmieni a sprawy państwa zwykłym pójdą trybem; pra- 

! wo budżetowe drugićj izby w żadnym razie nie spro- 
. wadzi takićj zmiany, ażeby przez to miała machina 
' państwowa przestać funkoyonować. Słusznie tćż odpo­

wiada na takie rozumowania F r a n k f. Z t g., że zda­
wałoby się, jakobyśmy słyszeli głosy Bismarcka i N. 
A 11 g. Z t g. z czasów konfliktu. Prawo budżetowe 
paraliżowane zostaje przez obowiązek uchwalania bud­
żetu — to i wówczas było największą mądrością, na­
zywano tylko wtedy tg mądrość reakcyjną, przeciwną 
konstytuoyi, absolutną. Dzisiaj, nadmienia Franki 
Z t g., ta mądrość zowie się narodowo-liberalną a kto- 
by teraz jak kiedyś liberały chciał utrzymywać, że 
prawo budżetowe i użytek z niego są właśnie ultima 
ratio narodu i jego reprezentantów, ażeby módz zwalić 
taki gabinet, który nie choe słuchać woli narodu — ten 
byłby natychmiast przez całą zgraję bismarckowskich 
zwolenników napiętnowany zdrajcą. Trudno; liberalne 
stronnictwa dwie tylko mają drogi do wyboru: albo 
zaprzeć się muszą swoich zasad albo muszą popierać 

i partyą klerykalną. Hic Rhodus, hic salta, odzywa się 
Germania, bo jeżeli po konstytucyjnemu mamy być 

1 rządzeni, to większość reprezentacyi krajowej, a taką 
większością jest partya klerykalna w Bawaryi, stać po­
winna po stronie rządu. Ale przejdźmy do posiedze­
nia z dnia 5 października, na którćm przyszedł pod 
obrady wniosek p. Kurza, żądający uchwalenia adresu 

i do tronu. Na eesyi tćj wszyscy ministrowie byli obe- 
, cnymi. Nasamprzód motywował wnioskodawca pan 
i Kurz swój wniosek, poczćm p. Stauffenberg zabrał głos 

powstając przeciwko uchwaleniu adresu. Gdyby o to 
tylko chodziło, są słowa p. Stauffenberga, ażeby w rze- 

j czonym adresie wyrazić poszanowania i miłość do króla, 
i wtedy wszyscy zgodziliby się na taki adres; ale tutaj 
: jak wszystkim wiadomo, chodzi o zupełnie coś innego.

Kiedy mowy nie było tronowćj, więc i adresu uchwa- 
; lić nie można bez nadzwyczajnych powodów. Lepićj- 
i było, ażebyśmy rozpoczęli prace nasze parlamentarne 
. obradami nad przedłożonemi nam projektami rządowe- 
. mi a nie przyczyniali się jeszcze więcćj do niepokoje- 
; nia umysłów. Zresztą rozprawy nad budżetem dosyć 
! nastręczą nam sposobności do wypowiedzenia natzych 
i skarg i żalów, jeżeli mamy takowe. Mówca zakończył 
; życzeniem, ażeby nie wysyłano adresu. W imiennćm 
| wszakże głosowaniu przeszedł wniosek Kurza 79 gło- 
i sami przeciwko 76. Następnie przyszedł pod dysku- 
; syą wniosek deputowanego Horna co do ustanowienia 
i porządku dziennego; p. Horn żąda, ażeby Izba nad 

zakwestyonowanemi wyborami pięciu deputowanych 
pierwszego okręgu wyborczego nasamprzód obradowała. 
Wniosek ten przeszedł 79 głosami przeciwko 76, po­
czćm przystąpiono do wyboru wydziału adresowego. 
Wybrani doń z liberalnego stronnictwa deputowani 
pp. Craemer, Fischer, Louis, Schauss, Stauffenberg, 
Voelk i Wuelfert; z partyi klerykalnćj Freytag, Hauck, 
Joerg, Kopp, Molitor, Ratzinger, A. Schmidt i Ruet- 
tinger. — Tak więc i tutaj jak przewidzieć było mo­
żna, odniosła zwycięztwo partya klerykalna. Nadmie­
nić należy, że przy obradach nad wnioskiem deputo- 

; wanego Horna oświadczyli się deputowani Craemer i 
Stauffenberg wśród oklasków Izby przeciwko niemu. 
Deputowany Stauffenberg podniósł, że jako mąż par­
tyi mógłby wniosek powyższy popierać, nie czyni jel 
dnakowoż tego w interesie kraju i Izby. — Otóż prze­
bieg sobotniego posiedzenia Izby bawarskićj. Ze spraw 
innych, to chyba tylko zasługuje na uwagę, że libe­
ralne dzienniki ostro powitają przeciwko rozporządze­
niu, ażeby wojskowi po ślubie cywilnym brali także 
kościelny. Czemu cesarz niemiecki, piszą wreszcie 
dzienniki berlińskie, nie do Rzymu ale do Medyolanu 
się uda je? N. A lig. Z tg. odpowiada na to, że nigdy 
nie było mowy o wyjeździe do Rzymu, ale że już da- 
wnićj miał cesarz zamiar odwiedzić króla włoskiego
tylko w Medyolanie.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 2 października. Dnia 19 paździer- 

ka zbierze się w Wiedniu Rada państwa odroczona 
przed kilku miesiącami. Ferye letnie tćj Rady nie 
przyniosły żadnćj zmiany ani w stósunkach stronnictw, 
ani w stósunkach rządu, ani wreszcie w ogółnćm po­
łożeniu wpływającćm pośrednio lub bezpośrednio na 
sesyą parlamentu. Tu i owdzie chciano wprawdzie wy­
wołać agitacyą, aby przygotować pole Radzie państwa 
do śmiel/zćj akcyi, aby popchnąć stronnictwo wierno- 
konstytucyjne do nowych w swym duchu zdobyczy, 
lecz wszystkie w tym kierunku zabiegi doznały fatal­
nego niepowodzenia. Przyszła sesyą Rady państwa 
nie ^daje się zapowiadać zmian, ani ważnych sporów, 
a cała gra parlamentarna ograniczać się będzie praw­
dopodobnie na tćm, aby utrzymać równowagę między 
ministórstwem a stronnictwem większości.

Obie delegacye — węgierska i austryaoka pra­
cują wyłącznie po wydziałach i dopićro za dni kilka 
zkiorą się na pełne posiedzenie. Esencyonalną częścią 
tych obrad jest budżet wojenny, a w pierwszym rzę­
dzie pozycje odnoszące się do zakupna nowych dział 
Uchatiusa — o których w piśmie naszćm kilka­
krotnie była wzmianka. Zdaje się, że kwestya za­
sadnicza, czy zaopatrzyć lub nie armią austryacką 
w działa systemu jenerała Uchatiusa, które wedle zna­
wców nie tylko nie ustępują, lecz nawet przewyższają 
działa Kruppa, nie ulegnie dyskusji, obie bowiem de­
legacye są w swój większości przekonane, że dzisiejsza 
artylerya austryacka, używająca przed r. 1866 sławy 
najleps ćj w Europie, nie podołałaby w razie wojny 
ani artyleryi rosyjskićj, a tóm mnićj pruskićj. Inna 
rzecz, jak sobie delegacye postąpią z rozłożeniem mi­
lionów żądanych przez ministra wojny na zakupno tyle 
niewinnych bawidełek. Minister wojny domaga się 
wypłacenia 30 milionów w dwóch równych ratach, 
gdy tymozasem ci delegaci, co radciby uwzględnić prze-
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devfszystkiém smutny stan finansów austryackc-wegier- 
gbicb, pragną rozłożenia tej kwoty na kilka lat/ De­
legacya węgierska została podobno już pozyskana dla 
intencyi jenerała Kollera; nie tak się ma atoli rzecz 
z delegacją austryacką, która opiera się przy zasadzie 
powolnego zaopatrywania artyleryi w działa Ucbatiusa.

W delegacyi tój udało się pozyskać ministrowi 
wojny jedynie członkó v izby wyższej, Pcdaków i kilku 
deputpwanych niemieckich; w ten sposób maję, się 
spodziewać na pewno, że większość austryacka oświad­
czy się w sprzeczności z delegację, węgierską przeciw 
żądaniu jenerała Kollera. Skutkiem dwóch sprzecz­
nych wotów będzie musiało przyjść do wspólnego gło- 
eowania a wynik jego wypadnie niezawodnie na ko­
rzyść ministra wojny. Wszystko to są wprawdzie tyl­
ko przypuszczenia, lecz że opierają, się na bardzo pe­
wnych danych i praktyce lat poprzednich, przeto mo­
żna dziś już powinszować (!) armii austryackićj nowych 
dział.

Dość zajmującóm było onegdajsze przedpołudniowe 
posiedzenie wydziału delegacyi wegierskiéj dla spraw 
zagranicznych, w którćm brał udział także minister 
spraw zagranicznych hr. Andrassy. — Na porządku 
dziennym stało sprawozdanie nad odpowiedzią,, jaką, 
dać zamierzała delegacya węgierska na exposé ministra 
względem jego wschodniéj polityki. W sprawozdaniu 
tern ?najduje się ustęp, który obok zupełnego dla hr. 
Anlras8ego wotum zaufania wypowiada zarazem ży­
czenie, by ten mąż stanu kierował się i nadal w obec 
zamieszek na Wschodzie dotychczasową, polityką. Hr. 
Andrassy upatrywał w tym ustępie wytkniętą na przy­
szłość marszrutę i mniemał, że nie może zezwolić na 
związanie sobie rąk tém -więcój, że mogą zajść okoli­
czności, które każą zboczyć od dzisiejszéj polityki. — 
Daléj wypowiedziano w odpowiedzi hr. Andrassemu 
podziękę, że zręeznóm wzięciem się do rzeczy umiał 
w kwestyi wschodniej sprowadzić wszystkie mocarstwa 
europejskie do jednego wspólnego mianownika. Hr. 
Andrassy i na to się nie zgodził, zdaniem bowiem je­
go jednomyślna w kwestyi wschodniéj postawa mo­
carstw nie może być jemu wyłącznie poczytaną za zasługę, 
w zasłudze tój 1 owiem bierze udział obok sprzyjają- j 
cych okoliczności każde państwo z osobna. Wydział 
uwzględnił uwagi p. ministra i poczynił (w odnośnym 
referacie odpowiednie zmiany.

Wspomnieliśmy, że za dni kilka odbędą się pełne 
posiedzenia delegacyi wspólnych. Na posiedzeniach I 
tych rozdaną zostanie pp. delegatom księga czerwona, = 
która co do objętości nie ustępuje wcale tego rodzaju 
publikacyom lat poprzednich. Dokumenta treści czysto 
politycznéj z niej wykluczono, natomiast znajduje się 
tu nie jedno, co rzuci światło na stósunki handlowo- 
polityczne kwestye będąca takiój wagi dla monarchii 
austryackićj. Część dokumentów odnosi się do kon­
ferencji sanitarnych, do traktatów handlowych, zawar­
tych z Rumunią, rosyjskich kolei żelaznych, ekonomi- Î 
cznego i szkolnego rozwoju Niemiec południowych w o- t 
statnich latach dziesięciu. Są daléj dokumenta wyja­
śniające stósunek ekonomiczny i handlowy Austryi do 
Wschodu, zwłaszcza Bośnii, Albanii, Syryi, niemniej 
szczegóły dotyczące handlowej polityki Anglii i Rosyi. 
Osobny oddział poświęcono obszernéj rozprawie o re­
formie monetarnéj w Niemczech.

Na wczorajszém posiedzeniu austryackisgo wydza- ' 
łu delegacyjnego zdawał hr. Andrassy sprawę wzglę- ■ 
dem zagranicznej polityki Austryi i jój stanowiska w ! 
obec kwestyi wschodniéj, o czóm piszemy pcd Prze­
glądem. >

(Z biura Wolffa.)

Madryt, 1 października. Dziennik urzę- , 
dowy ogłasza rozporządzenie, nakazujące przy- ■ 
gotowanie list wyborczych do kortezów i zapo- i 
wiadające bezpośrednie wybory deputowanych, = 
wyboru senatorów zaś przez wyborców stóso- j 
wnie do prawa z czerwca 1870 r. Karliści ’ 
bombardują bezustannie San Sebastian.

Walne zebranie przedwyborcze
parafian

św. Wojciecha.

W tym roku szkólnym w I wyższym oddziale było uczniów 12, 
w mzszym II 24; z oddziału niższego 20 uczniów dostało pro- ' 
mocye do 1 oddziału; z I oddziału zaś pięciu opuszcza szkołę. ■ 
i101 sîiidÇb° efizaminu, toten zadowolił obecnych; okazał bowiem
dobitnie, ze uczniowie wiele skorzystali, co za wielką zasługę 
poczytać należy nauczycielom, zwłaszcza gdy się zwróci uwagę i 
na rozmaity stopień przygotowania, z jakim uczniowie wchodzą > 
do tej szkoły. Zyozyćby tylko należało, aby do rachunkowości ! 
kupieckiej więcej pamięciowo byli zaprawiani i zadania nie ko- s 
nieczme na tablioy rozwięzywali.

eg&am’n,j w>?c odbytego przekonywamy się, że szkoła i 
ta bartzo jest użyteczną, że dije możność młodzieży kupieckiej j 
i przemysłowśj nabycia tych wiadomości, które dla przyszłego ; 
ich zawodu są niezbędne — dla tego tóż jesteśmy przekonani, î 
że pp. prynoypałowie w interesie swych pupilów otoezą szkołę i 
tę troskliwą opieką a nadewszystko posyłać ich do niéj będą ; 
i dopilnują, by regularnie uczęszczali, czego niestety dotąd nie­
zbyt ściśle dopełniali.

~ * Teatr. Jutro Wielkie Bractwo; we czwartek 
uomedya z fraucuzkiego W inné) myśli; komedya Chęciń­
skiego Cicha woda brzegi rwie i wodewil Zbudziło się 
w niéj serce. Prócz tego p, Brzechffa odśpiewa aryą z Hra­
biny Moniuszki; w sobotę dramat z francuzkiego Hrabina 
Sommerive.

Dla brakn miejsca recenzyą z ostatnioh dwóch przedstawień 
odkładamy do jutra.

— * Na śtypendyum śp. dr. Karola Libelta złożono 
dotąd w Dzienniku marek 2567 fen. — guld. 17 i fr. 150; w 
Kury erze Pozn. marek 226 i w Gaz. Tor. przeszło 100 
marek; razem więc trzy tysiące marek; w Galicyi dotąd 
bardzo mało złożono.

— *. Sekcya Lekarska Tow. Przyjaciół Nauk odbędzie 
posiedzenie w czwartek dnia 7 bm. o godzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym:

1. Odozyt dr. Zielewicza.
2. Przyjęcie członków.

— * w tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano, w tygodniu od 26 września do 2 października włącznie 
43 urodzin i 27 przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi by­
ło 22 ohlopców i 21 dziewcząt, pomiędzy umarłemi 12 osób 
płci męzkićj a 15 osób płci żeńskiój. W tymże czasie zawarto 
17 ślubów.

— * Do regestru firm tutejszego sądu powiatowego 
zapisanych było w r. z. 1548 firm pojedyńczych, z nich skreślo­
no 680 tak że powstało 868 firm pojedyńozych; do regestru 
spółek zapisanych było 35Ö stowarzyszeń handlowych, skre­
ślono z nich 130, pozostało więo 120; do regestru prokur za­
pisanych było 196 prokur, skreślono 113 pozostało więc 83 ; do 
regestru sto warzyszeń zapisanych było 5 stowarzyszeń, skre­
ślono 1, pozostały więc 4 stowarzyszenia.

— * Rezultat opłacanego przez przemysłowców mia­
sta Poznania podatku procederowego był w roku zeszłym 
następujący : 57 kupców A. I. zapłaciło 4096 tal. ; 678 kupców 
A. II 10,876 tal.; 924 handlarzy B. 5366 tal.; 293 szynkarzy C. 
35„9 tal.; 75 piekarzy D. 1154 tal.; 112 rzeźników E .1248 t.L;
9 piwowarów F. 702 tal.; 441 rzemieślników H. 2617 tal.; 223 
furmanów K. 109( tal.; 49 po domach kupczących L. 674.

— * Po śmierci radzcy ziemiańskiego powiatu mię- 
dzychodzkiego Greuliclia powierzono urząd ten tymczasowo 
właścicielowi aóbr ryoersaioh p. Kalckreuth w Muchocinie; 
teraz zaś, jak do Posener Ztg. donoszą, mianowany został 
p. Kalckreuth stanowczo radzcąi ziemiańskim rzeczonego powia­
tu- Tak samo będzie podobno i obecny zastępca radzcy zie­
miańskiego p. Dziembowski mianowany radzcą ziemiańskim 
powiatu międzyrzeckiego.

— ’ PP. Karmelitanki bose opuściły miasto nasze w 
piątek po południu.

* Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 16 
września rb. przechrzcone znowu zostały nazwiska polskie na­
stępujących wsi i miast na niemieckie: w powiecie bydgoskim : 
folwarku Wudzynnek na Lindau, wsi Małe Sitno na Wil­
helmsort, dominium Trze i nieć na Sohoenberg; w powiecie 
gnieźnieńskim: miasta Czerniejewo na Schwarzenau, wsi 
Baroizńa na Braundorf; w powiecie inowrocławskim: dóbr 
rycerskich Żerniki na Schoenwertb, dominium Gebnia na 
Wiegenfelde; w powiecie wyrzyskim: wsi Ruda na Johannes- 
berg, dominium Ostrówek na Sohoenwerder, folwarku Sko- 
r,aszewo na Annafeid, wsi rycerskiej Kosztowo na Frie­
drichshöhe, wsi Luoowo na Buchen; w powiecie wągrowie- 
ckim : wsi Dzwonowo na Schwauau, Szoz odro ch o w o na 
Deutsohfeid, Zuzolły na Wiesensee.

— * Dnia 27 mz. ukonstytuowała się nowo utworzo­
na Izba handlowa w Bydgoszczy. 1'rzewodnicząoym obra­
nym został p. Beokert a zastępcami jego pp. bankier Arons 
i radzoa miejski Franke.

— ’‘ Wedle wiadomości szkolnych tegorocznego pro­
gramu gimnazyum pilskiego, mieszczącego w sobie prócz 
tego rozprawę naukową nauczyciela wyższego dra Bindseil: 
„Bemerkungen über die M.ttel, durch welche die Schüler zu ei­
ner hintaenglichen Faehigkcit des schriftlichen und mündlichen 
Ausdruoks im Deutschen anzuleiten sind,“ uczęszczało do za­
kładu w półroczu zimowóm 278, a w letniém 260 uczni, po­
między którymi było 17 katolików, 199 protestantów, 1 dysy­
dent i 43 żydów, 121 miejscowych a 139 zamiejscowych. W 
kolegium nauczycielskićm zaszły w przebiegu roku następujące 
zmiany: nasamprzód wystąpił z niego dr. Nagel, mianowany 
powiatowym inspektorem szkólnym a miejsce jego zajął, nau­
czyciel gimnazjalny Schiusińs ki; na Wielkanoo dr. Frost, 
powołany do gimnazyum śremskiego, nauozyciel pomooniozy 
Kuczyński, przeniesiony do gimnazyum bydgoskiego i kan­
dydat Bändel, który przeniesiony został do gimnazyum ino­
wrocławskiego; w miejsce ich powołani zostali nauozyciel gim- 
nazyalny Schaewen z Gdańska i dr. Drygas z Inowrooławia; 
w miejsce zaś niaaowansgo dyrektorem gimnazyum śremskiego 
pierwszego nauczyciela wyższego dra Guttmanna powołany 
został z Krotoszyna dr. Nielaender, tak że kolegium składa się 
obecnie próoz dyrektora dra Han owa z nauczycieli wyższy oh: 
dr. Nielaender, dr. Bindseil i pastora Zielke, z nauczy­
cieli zwyczajnych Sohlusiński, Nowak, Kunke i Sohae- 
wen, nauczycieli pomocniczych dr. Drygas i Felach, nau­
czyciela elementarnego Kaatz i nauezyoiela religii żydowskiój 
rabina Braun. Egzamin dojrzałości złożyło na Wielkanoc 2, 
teraz na św. Michał 6 uczni klasy pierwszej. Egzamin publiozny 
odbył się dnia 1 bm. a nowy rok szkólny rozpouznie się znowu 
z dniem 11 bm.

Zadanie nie lada, ale i nasz adwokat do pospolitych nie
należał.

Na stole przysięgłych leżało corpus delicti, połowa inkry­
minowanego ciastka.

Obrońca dowodząc, że „pani nie zabiła pana“ i że ciastko 
najniewinniejszo w świecie — pochwycił je i.. .. połknął na 
poparcie własnego twierdzenia.

Odtąd wszystko poszło jak z płatka: przysięgli czekali czy 
odważny rzecznik nie zasłabnie, a gdy do końca posiedzenia w 
w ciągu kilku godzin nie okazał najmniejszych oznak niepokoju 
— po krótkiój naradzie wydali uniewiniająay weredykt.

Dopiero w kilka dni pokazało się że odważny adwokat 
przed połknięciem ciastka zażył antydot, ale wyrok był już 
wydany, a dla powagi rzeczy osądzouyoh — truoioielkę zosta­
wiono w spokoju.

— * We wnętrzu wulkanu. W łańcuchu Kordylierów 
meksykańskich góra Popokatapel jest jedną z najwyższych. 
Wysokość jój dochodzi 17,884 stóp angielskich. Od dołu zaro­
śniętą jest sosnami, wyżej rosną rozmaite krzewy karłowate i 
zielsko, a ua wysokości 14,000 stóp zaczynają się wieozyste 
śniegi. Anglicy Glennie i Taylor pierwsi wdrapali się na szczyt 
wulkanu w r. 1827. W roku bieżącym byli tam i spuścili się 
w czeluść ognistą pułkownik Grasty z Wirginii i p. Harry Ste­
vens z Cleveland. Oto list pana Stevens ogłoszony w jednym 
z dzienników amerykańskich: „Dostawszy się na krawędź cze­
luści, byliśmy, w możnośoi zmieizyć jćj obszeruość. Obwód wy­
nosi milę angielską a głębokość 4500 stóp. Schodząa bardzo 
stromą śoieżką, dotarliśmy do małój płaszczyzny, na którój — 
rzecz prawie nie do uwierzenia — żyje 40 robotników zr.jętyoh 
wydobywaniem siarki, którzy rzadko z tój otchłani wychodzą. 
Przenocowaliśmy u nich. Jest tam aparat do spuszozania się 
na linie w głąb siarozanych pokładów; zowią go el malacate. 
Widok tych głębin je3t bajecznie wspaniały i straszny zarazem. 
Siarka roztopiona płynie strumieniami z rozpadlin a kłęby dymu 
wznoszą się w górę. Spuściliśmy się tam przywiązani do liny 
a podróż wydawała się nam jakby snem dantejskim.“

— * W ogrodzie aklimatyzacyjnym paryskim chowane 
są obecnie psy rasy ohińskićj, któryeh mięso jest jadalne i sta­
nowi nawet nielada przysmak na stołach chińskich. Tę ostatnią 
okrfliozncść Francuzi już sprawdzili, cóż kiedy chów tych zwie­
rząt bardzo jest kosztowny, trzeba je bowiem karmić jak naj­
lepszą wołowiną, ażeby mięso ioh było jadalneta.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 5 października 
Plaoyda i Tow.; w kalendarzu słowiańskim Zasława.

Wschód siońoa o godzinie 6 minut 8, zachód o godzinie 
5 minut 27.

Dnia 5 października 1356 prawo teutońskie wprowadzone 
do Krakowa. — 1461 urodzenie króla Aleksandra. — 1763 śmierć 
Augusta III. — 1767 sejm ko n fed e racy i dysydenokiój.

płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|% oblig. długu 
państw. 91.25 ź., 4% poż. państw. — ź., 41% konsol, pożyozka 
państw. 105.—ż., 3J% pożyoz.premiowa 129.— ż., 5% pożyozka 

1 zwiaz.półn.-niem. —płao., poi. 5% listy zast — poi. 4% listy likw. 
69.75 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakł. kolei góruoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
21.50 ż., rosyjskie banknoty 273.50 p., zagraniczne banknoty —.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwfieoki, Potoeki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 77.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt. — płao.

Żyto caua wypowiedzialna i regulaoyjna 149.— m., u* 
' październik 149.—, na jesień 149.—, paźd.-listop. 149—, listo- 

pad-grt.d. 150, grudzkń-styezeu 151.— , na wiosnę 154.50— 
Wypowiedziano — otr.
Oko w i tar cena wypowiedzialna i regulacyjna 46.10 mar.

październik 46.10------ , listopad 46.40—, grudzień 46.60—,
styczeń 47.—, luty 47.40—, msrzeo 47.80, kwieoiefi-maj 49.—.

Wypowiedziano 5C09 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 45 90— m.

- (W.) Poznań, 4 października. Cessy malał. Pszenna
nr. 0 i 1 i6-;7.50 M.. rżana nr. 0 i 1. 11.60-13 M. pr 50 kilo.

Ceny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 4 października 1875 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fan.

pośledni, 
muk. fta.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 —« 9 8
, żyta................... .... 7 90 7 60 7 _■

Jęczmienia ... 7 80 7 60 6 70
Owsa........................ 9 8 50 7 80

; Groehu do gotow. ■
; - na paszę • • — — —

Rzepiku zimowego — — —
Rzepiu zimowego • • —
Rzepiku tatowego • _ ■ 1,
Rzepiu latowego - - -r
Tatarki •
Kartofli 1 30 1 20 1 10Wyki

j Łubinu żółt 6 60 5 10 5 ___
uiebiesk. . « 5 4 90 4 60

Komozyny ozer. oent. 00 50 kilo. —
! KüHiozyay białój • ___ - -,
, Groohu białego ...
1 ------------------------------------ • —- — — — — —

w mark, i fen. za 60 kUo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR

PRZYBYLI 00 POZNANIA
z dnia 4 października.

BAZAR. Taczanowski z Kuozkowa, Skarżyński z Chełkowa, 
pani hrabina Kwileoka z Kwilcza, hr. Łubieński z Króle­
stwa Pol., Kurnatowski z Pożarowa, Stablewski z Kaźmierza, 
Turno z Objezierza, Stenie z Lubina Wielk., Ęsscrman z 
Krotoszyna, Żółtowski z Nekli.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hulewioz z 
Miudziejewio, hr. Czarnecki z Gogolewa, Zieliński z Króle­
stwa Pol., Dehrnel z Chobienic, panie Bierkowskie z War­
szawy i Cegielska z Wódek, dr. Ciehoeki z Rogoźna, dr. 
Jurasz z Heidelbergu, Jażdżewski z Nordhausen, Malczewski 
z Odrowąża, hr. Bniński z Gutów, Grabowski z Nowej 
wsi, Kucner z żoną z Pijanowio, Müller z Lipska.

HO TEŁ POD CZARNYM ORŁEM. Goździewski z Środy, Ko­
szewski z Kielczewa, Brutschke z Wolsztyna, Jordan z Cho- 
męoio, Jaeckel z Tarnowy, R. Weniger z Wrocławia, I. Bo­
rowicz z Gostynia, Tochtermann z Królestwa Pol., Rogalli 
z Kokorzyna.

STERNA BOTEL EUROPEJSKI. Weitz i Grosser z Berlina, 
Borucki z Piasków, A. Haennel i N. Haennel z Nowego To­
myśla.

piękny średni pośledni

W dniu wczorajszym na sali hotelu saskiego od­
było się zebranie wyborców parafii św. Wojciecha, 
które zagaił i któremu przewodniczył pan Antoni 
Krzyżanowski. Naprzód zabrał głos ks. radzca 
Bażyński i objaśnił zebranym, że ze względu na 
liczbę parafian postanowił rząd, iż parafia św. Wojcie­
cha wybiera tylko 6 członków dozoru kościelnego a 
18 członków reprezentacji gminnój, skutkiem czego 
poprzednio ustanowioną liczbę dozoru kościelnego i re­
prezentacji gminnój należy do powyższej zredukować. 
Zebrani więc winni tego dopełnić. Jakoż p. Antoni 
Krzyżanowski przedstawił zebranym następującą 
listę kandydatów do wyboru:

I. na członków dozoru kościelnego: Antoniego 
Krzyżanowskiego, Augusta Fechtmsyera, Stan. Mot- 
tego, Ant. Swłaarskiego, Kaźm. Kurkowiaka i Adama 
Remleina;

II. na członków reprezentacyi gminnój: Karola 
Kratochwila, Ksaw. Sielawskiego, J. Rcźitikiewicza, 
Hier. Feldmanówskiego, Win. Kapałczyńskiego, Leona 
Sułkowskiego, J. Wężyka, Ziemialkowskiego Winc, 
Gacińskiego Piotra, Andrz. Bartoszewskiego, Wawrz. 
Jeskego, Piotra Jeżewskiego, Woje. Dzidka, Andrzeja 
Bajon, Adama Rosę, Andrzeja Tritta, Boi. Margockie- 
go i Wawrz. Pałczyńskiego.

Zebrani jednogłośnie zgadzają się na wszystkich 
powyższych kandydatów — i uchwalają na nich gło­
sować.

Nadmieniamy w końcu, że wybory w tój parafii 
odbędą się w dniu 9 bm. tj. w przyszłą sobotę 
w sali hotelu saskiego.

— * Sprawozdanie kasy oszczędności i pożyczki w 
Miłosławiu, zapieanój Spółki, za czas od 1 stycznia do 30go 
września 1875.

Dochodu było w ogóle .... 196,514 26 fen.
Rozchodu.....................................  194,034 „ 50 „

Zestawienie:
Dochód.......................................... 196,514 „
Rozhód.......................................... 194,934 „

Bilans.
Aktywa.

1. W gotówoe............................ 2479 Jl#
2. Na wekslach........................... 51,411 „
3. Na zaliczkach procesowych . 421 „

1.
2.
3.
4.

5.

Suma 
P asy wa.

Fundusz żelazny....................
Składki członków . . . .
Depozyta.............................
Nabyte pizez Towarzystwo
pożyczki , ............................
Procent uzyskany , . . .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali. 4 października.

7- * W sobotę odbył się egzamin uczniów szkoły wie­
czornej handlowój. Na egzamin ten zebrało się dość osób, prze­
ważnie ze stanu naszego kupiertwa i przemysłowców. Szkoła 

staraniem tutejszych kupców i przemysłowców urządzona 
opićro od lat dwóch, pozostaje pod główną opieką kupca p. 

Jerzykiewieza. W ciągu tych dwóch lat uczęszczało 
“Q niój przeszło 70 uczniów. Składa się z dwóch oddziałów.

26
50

n
»

76 fen.

76 fen.

54,312 .//£• 82 ten-

2243 42 fen.
14,260 „ 25 „
29,533 „ 6 „

6000 „ 
2276 „

W
«

Suma 64,312 Jlp 82 ten. 
Miłosław, 1 października 1875.

Filip Eust. Skoraozewski. Stankowski. . 
S. Wroniewicz.

— Wiestnik Jewropy w lipcowym zeszyoie zamieszcza 
obszerny artykuł o Janie Lamie wraz z ogólnym rzutom oka 
na rozwój satyry w polskiej literaturze. Autor artykułu oddaje 
mnóstwo zaslonych pochwał pełnemu talentu pisarzowi, wziąwszy 
za podsttwę pochlebnój oceny powieść p. t. „Koroniarz w Ga- 
licyi , którą na rosyjski język wyrazem -Emigrant“ prze­
tłumaczył. Krytyk chwaląc Lama, jednocześnie daje dokładne 
skrócenie „Koroniarza.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
+ SE PIe«zew«kleg;o, 2 października. Jeśli aż do 

końca bm. nikt ze stałych korespondentów Dziennika uie o- 
dc-zwał się z wiadomością o odbytój w dniu 15 zm. licytacyi 
na młody inwentarz żywy w Siedleminie, w powiecie plesze- 
jwakim, to ja choć w kilku słowach i w spóźuionćj porze posta­
ram się publiczności naszój w tój materyi Ooś donieść.

Otóż dnia 16 zm. odbyła się coroozna iioytaoya na inwen­
tarze żywe w Siedleminie, wiasnośei p. B. Taczanowskiego. — 
Jak zwykle, zebrała się publiczność miejska i wiejska z oalój 
okolioy; czas najpiękniejszy sprzyjał skrzętnemu gospoda­
rzowi — bo tóż mimo braku paszy, jaki nam dolega, pomimo 
najniekorzystniejszych konjunatur haudiowyoh na bydło łioy- 
tacya ś Mętnie, jak na ten rok, wypadła. Mówię świetnie, bo 
aczkolwiek w roku tym ceny znacznego obniżenia doznały, je­
dnak się wszystko rozsprzedalo i to po oenaoh znośnyoh. 
Sprzedało dominium Siedlemin najprzód 29 trzeohletnioh wołów, 
z których najlepsze egzemplarze 90 tal. przyniosły. Próoz tego 
sprzedało to same dominium przeszło 7 "bardzo pięknych jalo- 
wio za cenę dochodzącą 70 tal. przeciętnie. Wreszois jeszcze 
z bydła sprzedaną została druga kategorya, egzemplarze, które 
niezbyt urosły lub niezbyt dobrze się trzymały, a tych było 
tak wołków jak i jałonio Około 12 sztuk, które poszły za dość 
stosunkowo nizką oenę 55 tal. Nie lepiej równie zapłaoili oko­
liczni handlarze tuczne owce, gdyż para przeszło 8 tal. przy­
niosła. Za to trzechletnie konie, których nam pan Taozanowski 
18 pokazał a 16 sprzedał, osiągnęły nader nizką cenę — naj­
lepsze bowiem egzemplarze zaledwie 136 tal. doohodziły, pod­
czas gdy w roku zeszłym widzieliśmy konie po 200, 3 0 i 
więcój nawet talarów. W roku bieżąoym do siedlemińskiój li­
cytacji przyłączyło się także dominium Borek; z tameoznój za- 
rodowój obory oldenburgskiój widzieliśmy kilka bardzo pięk­
nych buhai, które dla braku odpowiednich amatorów za dość 
nizką cenę sprzedane zostały. Nie przestają one dla tego być 
godnemi pochwały. Nadto dominium Borek sprzedało kilka 
pięknych krów ze swój obory i 7 pięknych baranów Rambcuil- 
let-Negretti z zarodowój boreckiój owczarni. Widzieliśmy i 
piękne konie z Borku, które właśeioiei nam pokazał, ałe na li- 
cytsoyą nie wystawił.

Bydło siedlemińskie jest pół krwi holenderakiśj, bardzo 
duże i bardzo kościste a przedewszystkióm znakomioie utrzy­
mane. Konie są poohodzenia węgierskiego, niezbyt rosłe, ale 
doskonale związane, okrąglój kośoi i niezmordowane w praoy. 
Widzieliśmy więc, że Siedk-min sprzedał wszystko, oo na sprze­
daż wystawi! i mimo tak niekorzystnych czasów zapisał w ru­
bryce „dochodu z chowu inwentarza“ poważną cyfrę, blizko 6 
tysięcy talarów.

Rezultat rnniój więcój równy osięga Siedlemin co roku i 
to przez pewną seryą lat. Jest to więo dochód ze systemu go­
spodarczego wynikający a wytrzymujący próbę nawet najgor­
szych lat. Ze zaś chów tego inwentarza bynajmniój nie jest z 
wieliim połączony kosztem, i że staranna pieczołowitość, z 
gruntowną znajomością izeezy zastępuje tu często znaezne a 
bezowoene nakłady, sądzę, iż na tę produkcją inwentarza To­
warzystwo centralne gospodaroze baczną powinno zwrócić uwa­
gę pragnąłbym nawet, aby z łona tego Towarzystwa wysa­
dzoną była komisya, któraby cały stan rzeozy zbadała, zebrała 
dokładnie wszystkie dane a następnie zakomunikowała je na­
szemu rólniczemu społeczeństwu ku zbawieunój nauce.

Podniesienie bowiem bez znacznych wysileń dochodu ze 
wsi o kilka tysięcy talarów jest rzeczą godną poznania, uzna­
nia i naśladowania mianowicie w naszych stosunkach.

Żywię błogą nadzieję, że dbały o dobro naszo Dziennik 
me odmówi gościnności w swych łamach memu pismu pro pu- 
blico bono!

Pszenica.............................................. jo
Zyto................................................... 7 90 7 60 7
Jęczmień . ...................................... 7 80 7 60 6
Owies............................................... 9 — | 8 50 7
Groch do gotowania.......................
Grooh na paszę ........
Rzepik zimowy.................................
Rzep zimowy.....................................
Rzepik latowy ........
Rzep latowy.....................................
Tatarka..............................................
Kartofle .......................................... 130 120
Wyka............................ ....
Łubin żółty..................................... 5 50 6 10 6

„ niebieski................................. 5 _ 4 90 4
Koniczyna ozerwona................... ...

„ biała............................
Groohu białego...............................

Poznań, dnia 4 października 1875. 
Kominy* t * r g o w a.

Giełda wroefa<nr«ka, 2 października.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na wrzesień, wrzesisń- 

paździermk 1 październik-listopad 152.50 p. i ż., listopad-grudzień 
154.50 p. 155 ż., kwieoień-maj 158-159 ro. p.

Pszenioa: per 1000 kilo — na wrzesień-październik i 
paźdz. listopad 183, listopad-grudzień 196, kwieoień-maj —— 
marek płao.

Jęczmień: per 1000 kito 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo —, na wrzes.-paźdz. 162 płao., 

październik-listopad i listopad-grudzień 162. i., kwieoień-maj 
164 ż. 163 m. plac.

, Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na maneo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepfowy per 100 kito bliskie term, ełabo, wmiejsou 

60 m. i.; na wrzesień 59 ż., wrzesień-październik i październik- 
listopad 68.50-58 m. pł. i ż.

Okowita per 100 litrów ceny mało zn.; w mlejseu 46.50 
m. pł. 1 żąd. 45 pł., na wrzesień, wrzesień-październik i paździer-
?ok«ń*i£pad 4?"50, li’t<>P»‘l-Kradzie6 46.70 p., kwieoień-maj 
49.60-60 marek pł. j

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per ICO kilogr.

Pszenioa biała . .
„ „ nowa
„ żóita stara

nowa
żyto . . . 
Jęczmień stary 

. „ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch . . .

Wiadomości giełdowe.

70
80

10

50

piękny średni pośl. towar
fen. fen. ton.

• . 21 — 19 40 18
• • 18 75 17 75 15 50• • 21 — 19 40 18
• • 17 80 16 10 14 26

17 10 15 10 18 30
• • 17 — 15 60 14
• • 15 80 14 — 12 90• • 17 60 16 60 15 20

16 80 16 20 13 60
20 50 19 — 15 »0

........ luiiauvnauoj przez rzoę nawa
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku. 

Za 100 kilogr. piękny

26
Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnioa........................
Siemię lniane .... 27

* Berlin, 2 października. . 
nr. 0 i 1 23.25 25.25; rżana nr, 
19.50 marek.

ł
i
IJ

Î

L
75

średni

27 
25 50

pośk towa

25
24

26 24
Mąk* pszenna nr. 028-26, 

0 23.50-23.-, nr. 0 i 1 21.

14ui sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 2 października.) 

8®C5EEClNi, 2 października 1875,
Stan powietrza: —
Pszenica: stale 

na paźdz.-listopad 201.50 
na listop.-grudzieó 203.60 
na kwieoień-maj 215.

Żyto: stale 
na paźdz.-listopad 141. 
na listop.-grudzień 145. 
na kwieoień-maj 153.50

Olój rzep.: słabo 
na październik 58.50 
na kwieoień-maj 63.50

Okowita: słabo 
w mięjsou 47.40 
na październik 47.60 
na listop.-grudzień 47.60 
na kwieoień-maj 50.50

Gwies — 
na jesień 164.— 
na kwieoień-maj 166.

Olój skalny: 
na jesień 10.90

BEBIDIJS, 2 października 1875. 
Stan powietrza: —

— * Hr. Bobrowski napisał nową komedyą p. t. Pozory. 
" * Język polski. Od es. Wiest. donosi, że w prywa-

tnem gimnazyum p. Chotowickiego w Odesie dozwolone zostały 
nieobowiązująee wykłady języka polskiego, literatury i historyi 
w języku polskim. J J

— * W jednem z trzech królestw Wislkiój Brytanii 
zaarz>ł się wypadek straszny — zona otruła męża i to częstu­
jąc go ciastkiem, które zawierało arszenik.

Lekarze dopełnili obdukcyi — chemioy wynaleźli truciznę 
i sprawa zwykłą rzeczy koleją przyszła pod zawyrokowanie 
przysięgłych, w których ręku spoozywa życie i śmierć podsą- 
d u ej.

Biedny adwokat obwinionćj nie wiedział, jak się wziąć do 
obrony. Zaprzeczyć otruciu niepodobna, bo i oznaki choroby 
i analiza wykazały, że małżonek od arszeniku dni swe zakoń­
czył, trzeba było wyaezać, że trucizna nie była zadana w 
ciastku, że więc winnego szukać jeszoze należy, bo pani małżon­
ka w zbrodni udziału nie brała.

CSieZdt* peznanaka, 4 października. 
Poznań, 4 października. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne.
Żyto: stalój.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano-----otr.

październik 149.—., październik-listopad 149—, iistopad-grudz 
150—, grudzisń-styczeń 151.—, styczeń-luty 153.—, na wiosnę 
154.50-155, kwieoień-maj 155, maj-czerwiec 155.50 pł.

Oko wita: chwiejnie
Cena wypowiedzialna .—, Wypowiedziano — litrów ; na 

październik 46.30-10-20, listopad 46.40-50—, grudzień 46.50-60,
styezeń 47. — , luty 47.50.------ , marzec 48, kwiecień 48.50,
kwieoien-maj 48.90 49, maj 49.40 pł.

Oaowita w miejscu (bez beozki) 45.90.
. . 4 październ. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3J% list, zastawne —__ż
4% nowe listy zastawne 93.50 pł., listy rentowe 95.40 żad’’ 
akoye banku prowino. 96.75 i., 5% oblig. prowino. — ż. 
oblig. powiatowe 101.25 Ł, 5% oblig. melior. Obry Ld. 
4J% oblig. powiat. 97,75 żąd., 4% oblig. miejskie IŁ emisyi -

Pszen. stalój 
ua paźd.-listopad

, na listop.-grudz.
’ na kwieoień-maj

żyto: stale 
w miejscu . I 
na paźdz.-listop.

! na listop.-grudz.
1 na kwiecień-maj

Olój rzep. spok. 
w miejscu . .

> na paźd.-listopad 
‘ na kwieoień-maj
; Oków, stalój 
* w miejscu

na paźdŁ-listop. 
| na listop.-grudz. 

na kwiecień-maj

kara kara 
początk. koćcow;

201 —201 - 
— —1206 - 
216 50 206 50

Owies: — 
na październik 
na kwieoień-maj

kor*yczątk.

171 - 
170 —

tar»
końeowj

171

148 — — 
147 —¡147 
150 — 150
156 —

50

156 60

60 20 
60 20 60 
64 80^64

--------48
49 —Î48 
49 10'48 
61 7051

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruski« oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Anat, losy z 1860

►fj Włoska renta 
Amerykany .

‘ Austr. ako. kred.
Pożyozka tureoka 

50 7‘|, % Romany 
40 Pol. listy likwid. 
80 Rosyj. banknoty 
60 Austr renta sreo. 

I Uip. bardzo stalą

492
189

72
98

370
83

50

80

96
91 
93 
96 

490 
188 
118 
72 
98

60368

I 
I 

I 
I 

I

60 33
29
68

273
66
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¡Antykwarnia E.Oalliera
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.) S1 

Paprockiego. Herby rycer
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal) 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1O tal.

Xa wyprawy
i do skompletowania takowych polecam 

6 mój dobrze asortowany skład towarów 
stalowych z Solingen jako tóż lampy
i towary metalowe. [5190]

C. Preiss Wrocławska;, ul. 2.

Kómiezanina z
PrzedgUta kwartalna wynosi na pocz-

Przyjmuję suknie do roboty.
M. Hofman.
Św. Marcin Nr. 54.

tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarlcuszyku

Wyszło moim nakładem:

O WEKSLU
jego istocie

i przepisach prawnych
Napisał (4983)

August Mieczkowski
Dr. ob. pr., asesor pozasl., prokurysta banku 

komisowego w Wrocławiu. 
Poznań, 1676; str. 96 i 5 tatolio

Cena 1,50 m. (15 sgr.)
Nadsyłającym fr. 1,60 [16 sgr.] przesyłań 

fr. pod opaską. Księgarniom rozesłałem okaz.
Drukarnia J. I. Kraszewskiego

Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Zebranie
rólnicze powiatu śremskie- 
go odbędzie się w czwar­
tek 9 m. b. w zwykłem 
miejscu posiedzeń. (5129)

Zarząd.

ROSSETTERS
Haar-HersteHer

przywraca białym i siwym włosom 
po niejakióm użyciu niezawodnie pier­
wotny kolor, czy takowy| utracony 
zostałj w skutek starości, choroby 
lub z innych przyczyn; nadaje im blask 
i świeżość młodości i uwalnia skórę od 
strupów, wyrzutów i wszystkich nie­
czystości. (5167)

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfumeryi i przed­
miotów toaletowych.

DÓO<_ .
ydAwnlctwo Kocąc 

Literackiego w Warszawie 
Chmielna ul. Sr 8. potrzebuje 
do „Działu Oświaty“ tegoż Rocznika A

- artykułu: „O szkołach alementar- V 
Q nych i średnich na Szlązku pru- Q

- skłm, W. Rb. Poznańskiein, 
Pomorzu, Prusach Zachod­
nich i Wschód, w r. 1874/5? 
Ktoby z panów Autorów zechciał tako- ą 
wy artykuł dostarczyć, raczy porożu- V 
mieć się listownie pod powyższym a- A 
dresem z niżej podp sanym. [5053]

S Czarnowski, wydawca. U 
OOOOOOOOOOOOB

Walne Zebranie
akcyonaryuszy

Spółki akcyjnój: Teatr polski
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu

odbędzie się
dn. 93 paźdz. rb. o grodz. 4 po południu

na małej sali bazarowej w Poznaniu.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Wybór przewodniczącego i sekretarza;
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczój z czynności za rok ubiegły;
3. Sprawozdanie Dyrekcyi wraz z przedstawieniem stanu kasy;
4. Udzielenie pokwitowania tak Dyrekcyi jak Radzie Nadzorczój;
5. Wybór komisyi rewizyjnój; “ (5185)
6. Wybór Rady Nadzorczój;
7. Wnioski Rady Nadzorczój;
8. Wnioski akcyonaryuszów.

Poznań, dnia 28 września 1875.

Rada. Nadzorcza
jSpólki akcyjnej: Teatr polski w ogrodzie Potockiego^

w Poznaniu.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Maucbety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski «& Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Wyprzedaż
wranżcr.ii.

Drzewa cytrynowe, cyprysy, myrty, 
kaktusy i różne inne rośliny egzo­
tyczne sprzedaje po nizkich cenach

Dom. Kórnik. x5169
lOO dobrze zachowanych

taczek
używanych przy koleijżelaznćj sprzedam 
by się pozbyć takowych (5166)

bardzo tanio.
Ed. Feckert jnn.

narożnik Berlińsk. i Młyńskiój u).

i-O
,.“0

P. p.
Niniejszóm pozwalam sobie donieść uniżenie, że mój od lat 35 w tu- 

tejszóm mieściejstniejący (5165)

suknaigarderobymęzklej

Dr. Zielewicz

! Pieniądze! 
¡Pieniądze!

w każdej wysokości na zastawy każdego 
rodzaju. (5164)

Lombard

Józefa W arszawskiego
Podgórna ul

-~k.mieszka Wilhelmowska ulica Nr. 16 . .
obok drukarni Deckera. (5188 IcOSyjSklO

bKESSÓ papierosy 7
jest <R> nabycia w Eksp. Dzień. Pozn. | JANSENA JOOST & Go.

"a z Petersburga odebrał i poleca ■" g« jak najtaniój (5143) Hg
jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 J ® JUI1. g

po cenie 50 fenygów.

J. Ełilert ■ o* w Ilkowski jliii
a Wilhelmowska ulica 8.poleca swój skład wyrobów z złota i 

srebra w najumiarkowańszych cenach.
Wszelkie roboty jako tóż reparacye w —» . • tych przedmiotach prędko i starannie dniem 1 paź zier ika rb. otwo- 
wykonane zostaną. 2793) rzyłemwgmachuWgo Dr. Koszutskiego
-J- * . na św. Marcinie Nr. 1, dawniejFarbicriiia parowa i szy hotei wiedeński, [5183]

chemiczna pralnia
jedyna tego rodzaju w Poznaniu i na prowincji,

i damskiego.
. ws^e

zprzcdanla. [5189] spiesznie 1 akuratnie po nader umiar-
Bliższe szczegóły Wenecka ul. 8. kowanych cenach,

j. Przychocki.

Skład obuwia

D É pu r AT i F 

an SANG

fi. Liszkowski
poleca (5105)

Miechy do zboża
Dery na konie.

i W poniedziałek d. ligo pażdz. rozpoczynam
o godzinie 1 wieczorem na sali da­
wnego katolickiego gimnazjum (Jezuicka ul. 
1 piętro) naukę tańca. (5184)^

Rochacki, nauczyciel tańca.

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze 
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy­
borne jak rzadko;

10 funtłw brutto wraz z opakowaniem 
portoryum 3 Marki 50 fenygów 

rozsyła za frankowanóm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
(Zielonogóra (Griinberg in Sthlesien)

Krzesła ogrodowe
ławki ogrodowe

stoły ogrodowe
jako tśż

szafy do lodu
poleca podgwarancyą

S. J. Auerbacłi

Zielonogórskie

wwinogrona
rozsyła w pudełkach po 10 funt, za 
marki franko do domu (516:

Maurycy Faustmann 
właściciel winnicy w Zielonogórze 

(Griinberg in Schl.) (H23031

genRysunki przesyłają si 
na żądanie.

W wtorek dnia 5 mb. wieczorem polec»

kiszki z kaszy
J. Affeltowicz

a
» Zielonogórskie

winogrona
w roku bieżącym wyborne, rozsyła 10 
funt, wraz z opakowaniem i portoryum 

tylko 3 marki przy frankowanómza

(5125) Chwaliszewo,

przesłaniu należności
a firfi£

Zielonogóra (Griinberg
iger jun.
(Grünberg in

(5096)

Schl.)

Pracownią moją sztukatorską
przeniósłem na Strzałową ulicę Nr. 3 i przyjmuję zamówienia na wyroby 
gipsowe, cementowe i dekoracye sufitów. f?181]

Piotrowski 3 Poznań,
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia

w Brandenburgu n. H.
założone 184$ r.

Przyjąwszą główną agenturę tego Towarzystwa, polecam się do po­
średniczenia w zawieraniu ubezpieczeń od ognia każdego rodzaju, bądąc 
gotowym do udzielania każdego żądanego wyjaśnienia i do zawierania ubez­
pieczeń przy obliczeniu najtańszych premii. (5174)

Borek, 21 września 1875.
J. Franstaedtcr.

Dofirzy ageilCl pożądani. I*.

Za zezwól. Jego ekscel. p. ministra!
Wielka k olekta premiowa
na rzecz izr. prow. domu sierot
dla Prus Wschodnich w S ę p 0 n o I „ 

[Schippenbeil|.
Ciągnienie Berlin 15 grudnia 1875. 
Cel humanitarny Iw porówn. z
"ajmn. liczba losów [60000] >wszystk. inne- 

v._J . |mi bieżąc, lot
Słowny^ 
gotowce.

[W®

Iwietny bardzo pian wygr. |mi bieżąc, lot
F ierwsze 1O wygranych głównych 
ś.OOO Mr.na żądanie w gotówce85.000 Mr.na żądanie w gotówce, f
Losy 3 Mr. Sprzedającym z drugiej * 

ręki rabat. [5048] J
Kolektor generalny 

Max Meyer, dom handlowy i wekslowvlrioliat-ł’ OM.4 *Beriln, Friedrichstr. 204.

Pensyonarzy
przyjmuję, lekcyi prywatnych jęz. po].t 
niem., łac. i franc, udzielam i chłopi 
czyków do gimnazyum przysposobić 
zamierzam. (5175)

Ruźdżhiskl
Sw. Marcin Nr, lb, na 2em piętrze.

lilii dwóch gfnma-grliiu 
13 p.zyastów w ii 113 r. po­

szukuje się umieszcze­
nia za wynagrodze­
niem 38© tal. rocznie. 
Zgłoszenia przyjmuje 
do 8 ni. b. Wny Win- 
żewski w Wrześni.
Wny Wiodzim. Wolniewicz
mieszkający na Piekarach No. 18 ra­
czy wskazać stancyą ze stołem (5127)
dla studentów* 

Kilku studentów^
przyjmie z dobrym dozorem na stół i 
stancyą przy Długiej ul. No. 14 parter 
na lewo — a więc blizko obudwóch 
gimnazjów (5126).
______J. Lipski.
W zakładzie rękodziełu^ 

czym dla kobiet w Bydgoszczy — 
jest w skutek powiększenia pomieszka- 
nia miejsce dla kilku [5H5]

panienek

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 
Syrop ten leczy ehro
sty, liszaje, wy­
rzuty syfilisty- 
czne, czyści

krew. [28]
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła­

bościom naskórnym. 
---------------------------- STROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia i

PLUS DE

CO PA H U
z wszystkiemi aktywami — pasywów nie ma — przekazałem synom moim i białe.

ołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mankiewieza i Barcikowskiego
w Bazarze._____________________________

W dość znacznie handlowóm mieście, 
na głównój ulicy, jest Handel Ko­
rzeni z destylacyą 1 re­
stauracyą wiąz ze salą, w którój 
się zgromadzenia różne, teatra i zaba­
wy odbywają, na kilka lat do wy- 

Reflektujący] ze-

Magnusowi i Zygfrydowi, którzy takowy pod dotychczasową firmą

Józef Warschauer Czechlińsbi
nadal prowadzić będą.

Proszę o łaskawe przeniesienie okazywanego mi dotąd zaufania” i na 
moich następców.

Z poważaniem
Józef Warschauer Cźechlinski

___ — Poznań, Rynek Nr. 64.______________  dzierżawienia.
Niniejsze,,, miSy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu

blicznosc, że z dniem dzisiejszym przenieśliśmy nasz } zgłosić.________ (5171)

. . HANDEL
wma i cygar oraz restauracyą
z Willielmowskiej ulicy na Berlińską ul. Ar. 38 
do przedniój kamienicy Teatru polskiego.

L. Kurnatowski i Spółka.
_____ Poznań, 1 października 1875. (5121)

120,000 talarów
jletnich pieniędzy jest do wypożyczenia na dobra bezpośrednio 

al pari 5°/0 bieżącej. Prowizya za pośredniczenie wedle 
» pożyczki 10,000 tal.

Do sprzedania 
4 młode buhaje rasy

szwyckiej, (5ii7j 
120 podłączonych owiec, 
kilka koni zaprzęgo­

wy eh i wierzchowy ch 
w Glesnie pod Wy­
rzyskiem (Wirsitz).

małoletnich 
łuta, 
kwota

po Ziemstwie. Wa- 
umowy. Najmniejsza 

[5136]
Julian Reichstem

Wilhelmowski plac Nr. 3.

S. Friedeberg, Wrocław
fabryka

asfaltu i cementu drzewnego
poleca się do wykonywania izolowań I asfaltowali każdego rodzaju 
z prawdziwego asfaltu jako tóż dachów z cementu drzewnego 
i tektury przy wieloletniój gwarancji. (5179)

. Większe_ roboty w tutejszóm mieście wykonane: zostały po­
krycie dachu i asfaltowanie u właściciela browaru p. E. Stock; 
asfaltowanie browaru akcyjnego Eeldschloss, asfaltowanie budowli pana 
Dr. IŁosieutskiego itd. itd.

Ęokomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & Sons w Anglii. 
Żniwiarki „Burges & Key“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek 

w Toruniu w lipcu rb.
Młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewniki najlepsze, jakie są, jako tóż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rólnicze poleca i dostawia po cenach fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (4591)

Aleksander Chrzanowski
 w Toruniu (Thorn W/P.)

PIGUŁKI BŁANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i żelaza, pigułki te używają się specjalnie 

przeciw tłaboiciom przeciwko którym proste lekarstwa ielaziste
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi jy/fa/yj/•,}/?//) 
periodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. < —-j--t_jr—

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielónćj.

- Wyitriegać ti( fałizerstw.
nr. 40, w Paryżu.

W ruznamu w aptekac h dr. Mankiewieza, tągielskiego i Barcikowakiego

i II klasy od 1 października rb. 
Bliższ. szczegółów udzieli Helena, 

Mościcka w Bydgoszczy, Ery dery- 
kowska ulica Nr. 12.

Do handlu 
loszukuje

korzenili win
(5173)

ucznia
F, W. Rakowski

w Obornikach. -■

Sprzedaż tryków
zastosowana do obecnych cza­
sów rozpoczęta w Wapnie p. 
Srebrnągórą. _____ (5172)

Sprzedaż tryków
w Dzięczynie pod dworcem Bo­
janowo rozpocznie się dnia 15 pa 
ździernika r. b. (5177)

Na sprzedaż będą wystawione:
tryki Negretti dające cze­
sankę (Rlmbonillet), Lin 
coln i Oxfordshircdown.

Ii. Goeppner.

Ucznia
odpowiedniem wykształce­

niem szkólnem poszukuje han­
del żelaza (5182)

F. Oberfeld i Sp.
Sukjekta

o handlu żelaza, znającego oba języki 
trajowe do tyła, iżby się mógł w po­
trzebie zająć piśmiennemi pracami, po­
szukuje zaraz (5170)

J. Madalinski i Sp.
Śrem.

I

Sliażący.
żonaty, bezdzietni, mogący się 
okazać chlubnemi świadectwami, 
szuka miejsca od Nowego Roku.

Żona zna się na praniu. — 
Adr. P.P. Borek post. rest. (5159)

Młody człowiek
posiadający średnie wykształcenie, po­
szukuje miejsca zaraz jako elew go­
spodarczy w większóm gospodarstwie, 
itóry już w takowym praktykował 7 
miesięcy. P. P. poste restante Go­
łańcz. (5163)

\ Poszukuję

Sprzedaż tryków
z mojój zarodowój ,owczarni
rozpocznie się dnia 16-go
października. (4895)

N i etążko wo p. Staram jBojanowero.
ang

sekretarza
zdatnego, w polskim i 
mieckim języku zupełnie bie­
głego. (5135)

Połomski
rzecznik i notaryusz w R o g o ź njj:

nie-

«Ź dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Poznaniu przy Berlińskiej ulicy Nr.
32 (obok Teatru polskiego) pod firmą: />

jf L. Woźniakowski i Spółka /
2 handel linrtnwy i częściowy g

J papierosów, tytuni i tabaki, *
który względom Szanownej Publiczności polecamy. (5157)

Michał WięckawsKi. Ludwik Woźniakowski.

Druidem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznauiu.

Urzędnik gospod
Polak, doświadczony w swym zawodzie, * 
dobre zaopatrzony rekomendacye, poszukuj® 
odpowiedniej posady. Adres A, B. l°b 
Poznań post. rest. _____1^846]^.

Poszukujący j

mis|$es
■HHBBSB wszystkich IBIWffltWW

w- brani
umieszczają się korzystnie w kraju 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłat«ic-
,Germania*4 Wrocław,

("Oddział dla wypośrodkowania 
stanowisk) (4423) 

Grabschner-Strasse Nr. 14.
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